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EZ NAE OCENE W WAZY COAT OEE WAW 
Kraków 1 grudnia. 


Adres sejmowy i sposób, w jaki był zawo- 
towany, dał pochop dziennikom centrali- 
stycznym wiedeńskim do różnych a bardzo 
nawet gwałtownych wystąpień, tak przeciw 
sejmowi jakoteż Galicyi. Podniesiemy z nich 
niektóre. 

Sejm wyraził w adresie czego nie chce, 
nie powiedział czego chce, zapewne to ktoś 
inny za niego wypowie. 

Ironia w tym zarzucie zawarta odnosi 
się do innych lubo bardzo niestety nieda- 
wnych jeszcze czasów, do tych, gdzie Gali- 
cya nie miała głosu i kto inny za nią prze- 
mawiał: do czasów centralizacyi biórokra- 
tycznej, której powrotu życzy sobie dziennik 
zarzut czyniący; do czasów, gdzie nawet 
w lzbie niewolno było, albo co w polityce 
na jedno wychodzi, nie przydało się na nic 
reprezentantom Galicyi wypowiedzieć czego 
ona chce, a gdzie jedynie w roli opozycyj- 
nej szukać byli zmuszeni jakiegokolwiek 
politycznego dla siebie i dlą kraju stanowi- 
ska. Te czasy ustały z manifestem wrze- 
śniowym i zmianą gabinetu, a przeto ironia 
nie ma żądła. Nowego stanowiska Galicyi 
centraliści nie widzą a raczej widzieć nie 
chcą, jak nie chcą uznać ważności wrze- 
śniowego manifestu. Nam się zdawało, że 
skoro kraj dziękuje i to jednomyślnie za u- 
znane prawa i przyrzeczone stanowisko, do- 
wodzi bardzo wyraźnie, że tego chce za co 
dziękuje. Adres nasz był dziękczynny. Gali- 
cya chciała, aby jej przyznano należny głos 
w monarchii, aby uznano jej prawa do swo- 
bodnego rozwoju, aby w zaspokojeniu swych 
potrzeb i interesów należyty miała udział, 
aby jej wolno było organizować swą spo- 
łeczność ną narodowem polu; słowem, 
chciała tego właśnie co jej manifest wrze- 
śniowy przyrzeka, i za niego Monarsze dzię- 
kowała. Z wdzięcznością widział kraj nasz, 
że myśl monarsza uwolniła go od owej 
ciągłej dotąd konieczności występywania 
negacyjnie,  pochwycił pierwszą  8poso- 
bność podniesienia głosu z afirmacyą; że 
żaś opozycya jego byłaby odpowiadała wi- 


W tej także zińianie stanowiska Galicyi, 
w tem wysjyobodzeniu jej od konieczności 
występowania w opozycyi, mają dostateczną 
odpowiedź centraliści na stawiańe przez 
nich zapytanie: „gdzież byli Rusini podczas 
głosowania?“ Rusini byli obecni i jedno: 
myślności w przyjęciu adresu nie zwichnęli. 
Jest to proste następstwo manifestu wrze- 
śniowego. Nie dopisali centraligtom , bo po- 
równie z Polakami chcą oni „owej swobo- 
dnej drogi autonomicznej,* jaką im myśl 
cesarska wskazywała. 

„Galicya jest reakcyjną.* Zarzut ten albo 
ma znaczyć, że sejm przyjmując bez dysku- 
syi manifest wrześniowy, dowiódł, iż nie 
chce konstytucyi, albo jest Śmiesznością. 
Nie rozumiemy jednak przez co dziękczynny 
adres za manifest miał dowodzić, że Gali- 
cya nie chce konstytucyi, skoro właśnie ów 
dokument konstytucyę zapewnia. Ale Gali- 
cya zna dobrze niebezpieczeństwo, jakie 
towarzyszy nierozważnym obronom konsty- 
tucyj oktrojowanych, nauczyło ją doświad- 
czenie na czem się zwykle kończą podo- 
bne upory. Nieraz też z resztą oświadczała 
na jakie zawody, naraziły ją patenta luto- 
we. Chce więc konstytucyi Galicya, ale 
chce jej dla całej monarchii, konstytacyi, 
w którejby wszystkie kraje udział brały a 
nie jedynie niemieckie; chce konstytucyi 
opartej na prawach historycznych i autono- 
micznych wszystkich części monarchii, a nie 
na centralizacyi biórokracyą się posługują- 
cej; słowem chce konstytucyi rzeczywistej, 
a nie fikcyi konstytucyjnej, jaką była Rada 
państwa, chce w niej znaleźć formę rządu 
w interesie monarchii i każdego kraju a nie 
aystemat na korzyść doktryny pseudolibe- 
ralnego i centralistycznego stronnictwa, 

Nareszcie i tego pominąć nie można, że 
w owym rozdziale opinij sejmowych co do 
wrześniowego manifestu, upatrują centraliści 
więcej niż różnice polityczne, widzą kwe- 
styę ras i nawet walką takowych grożą. I 
my także w owej opozycyi przeciw myśli 
cesarskiej, widzieliśmy więcej niż proste 
konstytucyjne zapasy. Wypowiedzieliśmy za- 
raz, że owe wnioski, na podstawie których 
mają niektóre sejmy nad manifestem dysku- 
tować, więcej są w istocie swej niemieckie 
aniżeli austryackie, sięgają raczej Frankfar- 
tu niż Wiednia, że są bardziej doktrynerskie 
aniżeli monarchiczne i cesąrskie. Dlategoteż 
właśnie sejm galicyjski tak wyraźnie zaraz 
na pierwszem posiedzeniu odznaczył swoje 
wobec nich stanowisko. Oświadczył się sta- 
nowczo za koroną. Nie dziwi nas więc 
wcale, że tak bardzo dzienniki niemieckie- 


go stronnictwa uraził. Lecz co się tyczy 
owej groźby, co się tyczy walki ras mię- 
dzy sobą, istnieje ona moralnie i politycznie 
oddawna, i nie ma w tem nic nowego. 
Jest ona największą dla korony trudnością. 
Nie sądzimy zaś, aby o materyalnej walce 
niemieckie stronnictwo mówić chciało. Nie 
zapomniało zapewne wypadków  wiedeń- 
skich z października 1848r. Smiało powie- 
dzieć można, że gdyby wówczas korona 
dób: ze zwycięstwa swego korzystała we- 
dtig zasad w manifeście wrześniowym ob- 
jawionych, byłaby sobie wiele oszczędziła 
twardych doświadczeń, a potęga i pomy- 
ślność państwa na nierównie świetniejszym 
byłaby stopniu, aniżeli jest dzisiaj. 


KORBSPORDERCYA CZASU. 


Lwów 29 listopada, 


-+ Obecna chwlla jest może najniewdzięczniej- 
szą dla sprawozdawcy z obrad sejmowych. Pier- 
wsze chwile mające coś uroczystego, chwile ze- 
brań i otwarcia które mieszczą w sobie pewien 
charakter świetaćj zapowiedzi, jaż minęły — a 
chwile stanowcze rozstrzygania kwestyj, urzeczy- 
wistoienia tych zapowiedzi w dziełach już doko- 
nywanych, jeszcze nie nądeszły. 

Teraz odczytują się wnioski rządowe, sprawo- 
zdania i projekta wydziału, wysadzają się komisye 
specyalne mające opracowywać wnioski — słowem 
usuwają się pierwsze częstokroć samćj formy do- 
iyczące truduości. Przeto loże i galerye rzadzićj 
aapełnione, bodaj czy i dzienniki mniej ciekawie 
czytane. Lecz bo to nie we wzbndzania ciekawości 
właściwy cel zgromadzenia. 

W kraju, który dotychczas nie mógł mieć rze- 
telaego samopoztania swoich potrzeb, który był 
dotychczas prawie zupełnie pozbawionym reprezen- 
tacyi mającej te potrzeby skomstatować w chwili, 
że tak powiemy, reorganizacyi podstaw społecznych, 
zadanie sejmu da' się streścić w tych słowach: 
„jak najwięcej `` jak najkrótszem czasie przepro- 
wadzić*. Takie przynajmniej przeważa tutaj pa 
konanie. Czy słuszne? pytają niektórzy; doda- 
jąc, że to co bywa najprędzej zrobionem nie za- 
waze jest najlepiej dokonanem, że PREZ zaró 
wno jak cszczędność powinny mieć pewne grani- 
ce, bo jak zbytnia oszczędność powoduje często 
kroć straty, tak zbytni pośpiech stajo się może 
uiekiedy zmarnowaniem właśnie czasu. Są to za- 
pewce prawdy i wielkie ale je stósować nie mo- 
żaa do dotychczasowych obrad. 

Okazano bowiem dotychczas w jednej tylko 
kwestyi pośpiech to jest w kwestyi adresowej, a 
była to właśnie sprawa nagląca. Chodziło o to, aby 
jeden z pierwszych (podobno że był najpierwszy, 
adres galicyjski doszedł do tronu z wyrazem uczu- 
cia, że kraj nasz umie być wdzięcznym i zdolen 
jest poprzeć władzę w chwilach, kiedy ta jego 
potrzeby uwzględnia. Rozprawy i rozkładanie rze- 
czy możeby było wpłynęło na poprawienie samej 
redakcyi i stylu, ale mogła była także draźliwe 
poruszyć kwestye, wśród których ten wyraz je- 
dnolity całego sejmu byłby może nie zagrzązł ale 
opóźnił się z pewnością. 


Prenumeraię przyjmują: 
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we LWOWIE w Ajencyi „Ozasu* 
w Wiedniu p. 4. 


O ile zań w politycznym objawie podobnych |cych cześć każdemu ministerstwu, nie bardzo oka- 
zajść wystrzegać się należy, o tyle w kwestyach | zywała się skłonną do wotowania adresu dzięk- 


specyalnych, w uchwałach zasadniczych dla tej 
obawy żadnego ustępstwa nie powinno się zrobić. 


"Rozdano na dzisiejszem posiedzeniu trzy wnio- 


ski rządowe: do urządzeń gmin, obszarów 
dworskich i reprezentacyi powiatowej; w najbliż- 
szym liście parę o nich nwag. Sekcye wzięły te 
wnioski pod rozpoznanie, i 


nie od obrad sejmowych ale od prac komisyi za- 
leżeć Ne 

Projekt nowego regulaminu odczytany przez 
p. Smolkę wywołał zarzuty, że jest żle stylisowa- 
ny, że w ogóle niepoprawną pisany polszczyzną. 
Usterki podobne rażą ucho i unikać wypada, aby 
z sejmu nie wychodziły prace i uchwały zepsutą 
napisane mową. Lecz znów kwestyi formy nie 
warto rozkładać jak to mówią na wiele półmisków 
i korektę redakcyi oddawać całemu zgromadzenia, 
jak się za tem objawiły zdania. 

Sprawdzania wyborów przyczyniają się, do uczy- 
pienia posiedzeń mniej zajmującemi. Jedna tylko 
jest w tym przedmiocie wyborów sprawa, któraby 
mogła niepotrzebae wzbudzić zajście. PP. Baum i 
Marszałkowicz jakkolwiek w skutek politycznych 
procesów stracili wraz z innymi kolegami man- 
daty, nie złożyli ich jedaak. Dałoby to powód do 
protestu przeciwko nowym wyborom w ich miej- 
sce zaszłym, protestu, który w obecnej chwili nie 
znalazłby, śmiało twierdzić możemy, w całej izbie 
echa; bo chociaż wszyscy uczuwają stratę tych 
uąder pożytecznych i szacownych posłów, prze- 
cież po akcie amnestyi wiadomo, że kraj od łaski 
Monarszej, a nie od paa zapasów 8po- 
dziewa się zatarcia prawnych skutków procesów 
politycznych. Spodziewano się, że przypuszczenie, 
aby tę kwestyę podnoszono, jest nieuzasadnione, 
jednak o tem mówią i obawiają się, aby nie dało 
to powoda do niewczesnych jak utrzymują rekrymi- 
nacyj. 


Wiedeń 30 listopada. 


S. W ostatnich dniach zdarzył się tu pewien 
lokaloy wypadek, który atoli ze wszech miar za- 
zełaguje, aby o nim wspomnieć. 

dy sejm dolno-austryacki uchwalił wysadzenie 
osobnego wydziała mającego się zająć wnioskiem 
br. Tintego w sprawie zawieszenia ustawy o re- 
prezentacyi państwa, niektórzy członkowie sejmu, 
będący zarazem członkami rady gminnej miasta 
Wiednia, nieszczędzili zabiegów w tym celu, aby 
nakłonić radę gminng do zawotowania adresu dtięk 
czynnego dla sejmu, adresu, który w gruncie mie 
byłby czem innem jak manifestacyą gminy wie- 
deńskiej na rzecz centralizącyi. Gorliwe nsiłowa- 
uia pp. Kurandy i Mithlfelda rozbiły się atoli, 
a rozbiły w sposób tak wybornie charakteryznją- 
cy usposobienie w Wiedniu, iż nie podobna pomi- 
ogé tej sprawy milczeniem. Lewa strona w radzie 
gmianej postanowiła bowiem, iż na przypadek, 
gdyby na posiedzeniu rady wynurzył się wniosek 
o zawotowanie adresu dziękczynnego, wystąpić 
zwnioskiem kontr adresu wyrażającego jako kon- 
stytucya z lutego nie urzeczywistniła zasad libe 
ralnych, jak nie zadowoliła i nie zadawalnia na- 
rodowości w Austryi, jako więc nie ma za- 
dnej przyczyny, aby ujmować się za tą konstytu- 
cyą, tem więcej, iż takie postępowanie od» leka- 
łoby pojednanie z Węgrami. Skoro zaś i skrajna 
lewiea złożona z hyperkonserwatystów, składają 


zapewne wybiorą 
z łona swego specyalae komisye. Przeto pośpiech | 


czynnego, a bez nieh zamierzona demonstracya 
bardzo niepocieszną stałaby się manifestacyą, prze- 
to zaważywszy te wszystkie względy na szali, 
centralistyczny Środek zaniechał swego zamiaru. 

Dla należytego zrozumienia całej tej dość za- 
wiłej sprawy, trzeba wiedzieć, iż lewica składa 
się wyłącznie z delegatów trzeciej kuryi wybor- 
czej. Rada gminna bowiem wiedeńska składa się 
z9 120 członków, z których 40 należy do klasy 
uajwyżej opodatkowanych, stanowiącej pierwszą 
kuryę wyborczą, 40 do klasy t. z. inteligencyi, 
składającej się z doktorów prawą i medycyny, 
profesorów i urzędników, stanowiących drugą ku- 
ryę wyborczą, wreszcie 40 wybieranych z kuryj 
mniej opodatkowanych. Ta kurya jest najliczniej- 
szą, i do niej należy właściwa ludność wiedeń- 
ska. Reprezentanci tej większości naganili więc 
stanowczo postępowanie sejmu dolno-austryackie- 
go. Co więcej, kilkunastu członków „skrajnej 
lewicy* czyli właściwego stronnictwa demokra- 
tycznego, przesłało ‘do niektórych dzienników 
wiedeńskich deklaracyę, w której oświadczają, 
iż „zastrzedz się muszą przeciw pogłosce, jakoby 
wszystkie frakcye rady gminnej godziły się na 
postawienie wniosku względem wystósowania ad- 
resu dziękczynnego do sejmu dolnej Austryi, ile 
że podpisani na deklaracyi członkowie rady gmin- 
nej o podpisania takiego wnioskuj też adresu ni- 
gdy nie myśleli, — nie myśleli wcale o pochwale- 
nia postępu, któryby w konsekwencyi swej dopro- 
wadzał do ponownego zawłądnięcia tendencyj ćen- 
tralistycznych, w sierach rządowych na szczęście 
teraz już przecie wyplenionych, które w każdym 
wypadkn okazały się przeciwnymi prawdziwej 
wolności, grać których powrót do władzy 
niewątpliwie stanąłby na przeszkodzie pojednanin 
z Węgrami, tak niezbędnie wtej chwili potrzebne- 
mn, tak dla politycznej i materyalaej pomyślności 
państwa w ogóle, jakoteż dla pomyślności miasta 
Wiednia w szczęgóle.* 

Taką opinię w zachodzącym sporze konatytu- 
cyjnym wymarzyli rzeczywiści przedstawiciele la- 
daości wiedeńskiej. 


Wrocław 28 listopada. 


t Jakie będzie stanowisko, jaki przebieg czyn- 
aości przyrzłego sejmu pruskiego? Pytanie to roz- 
trząsa się jaź dziś w kółkach poselskich i na pry- 
watoych zebraniach Jadzi polityką się zajmujących; 
roztrząsa się i w dziennikach, chociaż tylko do- 
rywczo i pobiężnie, jakby mie było jeszcze na 
czasie bliżej się nad nim zastanawiać. Rzeczywi- 
ście nikt [rie jest w stanie dać na mie takiej od- 
powiedzi, któraby trafiła do ogólnego przekonania. 
Niewiadomo, jak się rząd względem sejmu posta- 
wi, a od tego i stanowisko sejmu względem rządu 
będzie zależało. Rząd nie będzie sobie zapewne 
zadawał zbyt wiele pracy z izbą poselską, której 
mandat kończy Bię w przyszłym roku, aby ją 
przyjażniej dla siebie usposobił. Izba poselska na- 
wzajem, już dla samej konsekwencyi, mimo pa- 
aującego w większości liberalnej rozdwojenia, nie 
poda dobrowolnie ręki do zgody gabinetowi, z 
którym iść razem osądziła już w upłynionej sesyi 
za rzecz bezwzęlędnie niemożebną. Widząc bliski 
zgon przed sobą, dbać będzie mniej o załatwie- 
nie wewnętrznego konflikta, co jest zadaniem prze- 
chodzącem jej moralną możność, niż o ocalenie 


Część literacko - artystyczna. 


O POTRZEBIE PISM CZASOWYCH 
poświęconych wyłącznie 
przyrodoznawstwu krajowemu, 

tudzież 
badaniom historycznym i starożytniczym. 
(Ciąg dalszy). 


Uprawa nauk przyrodniczych wiąże się także 
ściśle z postępem rołnictwa z leśnictwa. To da- 
wno „wiadómo. Więc  niepopieranie tamtych nie 
może pozostać bez szkody dla tych. 

Wreszcie wiadomości przyrodnicze rozpowszech- 
niane w właściwy sposób nie pozostają bez korzy- 
stnego wpływu na ogólne uobyczajenie ludu. Czy 
u nas oszczędzają i ochraniają te zwierzęta, które 
Opatrzność jakby dlatego jedynie stworzyła, aby 
strzegły naszych pól, łąk, ogrodów i lasów, aby 
nam pomagały i zastępowały nas w najcięższych 
robotąch? Owszem dziennie i wszędzie widzimy 
u nas zuchwałe prześladowanie i wytępianie naj- 
użyteczniejszych zwierząt, częstokroć w mniema- 
niu, że 8ą szkodliwemi. Gdyby znajomość cudow- 
nej ekonomii zaprowadzonej przez Opatrzność 
w świecie zwierzęcym, była u nas więcej rozpow- 
szechnioną, czyby bąwiono się u nas tak bezład- 
nóm polowaniem i rybołostwem po rzekach, jak 
to nieraz bywa, gdyż polowanie częstokroć nie ma 
rozsądnego cela ekonomicznego, ale ten tylko, a- 
by zabić i wiele, wszystko jedno, czy czas po te. 
mu czy nie? Czyby na targach naszych było peł 
no ptasząt, które już dlatego "samego, iż są jedną 
z głównych ozdób ogrodów i innych miejsc prze- 
chadzek, należałoby oszczędzać, nie mówiąc już 
nie o pożyteczności tych zwierżąt w innych wzglę- 
dach? Czyby rodzice, a poniekąd nauczyciele po- 
winni ) dzieciom pozwalać lekkomyślnie dręczyć 
zwierzęta, mianowicie owady, dla zabawy i pożby- 


wać się tym sposobem uczucia litości? Nie podo- 
baa nam tutajj pominąć trafnej uwagi prof, Dra 
H. M. Schmidta, wyrzeczonej w wybornej rozpra- 
wie jego o udzielania historyi naturaloej w gim- 
nazyach umieszczonej w Czasopiśmie dla gimna- 
zyów austryackich na rok 1857, str 451. Mówiąc 
o sposobie wykładania uczniom ornitologii powiada 
on: „Przy tym oddziale szczególna nastręcza się 
zręcznóść do uczynienia tego, co wszędzie czynić 
należy tj. do nauczenia chłopców łagodnego ti lu- 
dzkiego obchodzenia się z zwierzętami i wpajania 
w nich, iż najmniejsza i najniepokaźniejsza istota 
jest tak samo stworzeniem bożóm, jak i oni, ù że 
Jej nie jest obcą boleść fizyczna i psychiczna. Dzie- 
ci są częstokroć okrutne, ale zwykle tylko dla bra- 
ku zastanowienia się, a zatem mianowicie tam, gdzie 
nieme zwierzę nie jest w stanie wydać zrozumiałego 
znaku boleści. Szkoła może tutaj więcej zdziałać, 
niż wszystkie stowarzyszenia przeciw dręczeniu zwie 
ragt, I przy botanice można dziecko uczyć szano- 
wać przyrodę ù nic zuchwałe nie psuć i nie ni 
szczyć.* Czybyśmy powinni widywać takie dręczę- 
nie koni z obdartemi do krwi grzbietami, z pokale- 
czonemi nogami i bokami, z powybijanemi oczami, 
bitych najoielitościwiej nietylko batami, ale biczy- 
skami i drągami, dręceznie, któremu się op. w Kra- 
kowie nad Wisłą, po drodze do kolei, na Każ- 
mierzu i byle gdzie indziej, we Lwowie przy zwo- 
żeniu piasku do miasta z Piaskowej-góry i w bar- 
dzo wielu innych miejscach można napatrzeć, al- 
bo raczej, na które tradno patrzeć, a jeszcze tru- 
doiej zrozamieć, jak takie barbarzyństwo może być 
a nas cierpianóm ? Dzikie obyczaje i gruba nie- 
wiadomość idą zawsze parą, a barbarzyńskiego 
obchodzenia się z zwierzętami przecież nikt mie 
zechce uważać za oznakę uobyczajenia ogółu. Wia- 
domo, że nigdzie nie tłaką tyle ptactwa w czasie 
przelota, jak we Włoszech. Ale bardzo słuszna i 
trafoa jest uwaga Tachudego: „Jak szkodliwym 
być musi wpływ tego powszechnego i na wielką ska- 
lọ prowadzonego dławienia ptaków, o tém: przeko 
nywamy się niebawem, przypatrzywszy się nieludz- 
kiemu: dręczeniu zwierząt, które we Włoszech wszę 
dzie można napotkać, a obok niego kwitnącemu 


Lipsk, 1861, str. 62). To samo potwierdza Dr C. 
W. L. Gloger w niewielkiej wprawdzie, ale arcy- 
szącownej broszurze: Najpożyteczniejsi przyjaciele 
rolnictwa i leśnictwa między zwierzętami. (Berlin 
1863) na str. VI. Mówiąc o konieczuej potrzebie 
wchraniania pożytecznych ptaków, wzywa on rzą- 
dy krajów ościennych, „aby raz położyć koniec bar- 
zyk ya bez granic i trudnemu do uwierzenia, 
z jakióm niemal wszędzie w południowej Europie, 
a mianowicie we Włoszech z niewypowiedzianą szko 
dą mieszkańców środkowej t północnej Europy rok 
rocznie milionami zabijają na przelocie wszelakie 
użyteczne ptactwo dlatego jedynie, aby je zjadać, 
jak gdyby żadna ptaszyna nie była czćm tinnćm, 
jeno rk rym wołowiny, i nie miała już żadnego 
tnnego w świecie przeznaczenia, jak być zjedzoną.* 

Lecz jakiż ma to wszystko związek z rozpow: 
szechnianiem wiadomości przyrodniczych i żyw- 
szóm zajmowaniem się niemi? Otoż, jeżeli nie in- 
ny, to przynajmniej ten; że za żywszóm intsresowa- 
niem 8ię stanów oświeceńszych jakąbądź nauką i- 
dzie jej popularne przedstawianie w pismach po- 
święconych rozrywce, tudzież ludowych, niemniej 
w prowadzenie jej w sposób właściwy odo: szkół 
ladowych, asto wpływa korzystnie na rozszerze- 
uio widnokręgu umysłowego niższych warstw spo- 
łeczeństwa. Przecież stąd, że dla ludzi pewnych 
zajęć nanka nie może być zadaniem życia, nie 
wynika byaajmniej, aby mieli pozostać w zupeł- 
nej nieznajomości tych tworów bożych, na które 
dziennie patrzą, z któremi się bezustannie stykają 
ale co gorsza, aby najbłędoiejsze o nich wyobra- 
żenia szły od pokolenia do pokolenia jako praw- 
da święta. Jażcić jeżeli nauka jaka od oświeceń- 
szych nie jest ceniona i popierana, trudno, aby jej 
promień przedarł się do niższych warstw spółe- 
czeństwa. Jedno złe pociąga za sobą drugie; złe, 
choćby ono było lub zdawało się małóm lub ma- 
ło znaczącóm, staje się wielkióm, jeżeli jest pow- 
szechnóm. 

Odpieramy atoli wręcz zarzut, jakobyśmy nie 
znali tego, albo za mało cenili to, co dotąd w przed- 
miocie fizyografii kraju n nas zdziałane. Owszem 
wysoko poważamy wszystkich, co z zamiłowaniem, 


rozbójnietwu tego ludu." (Życie zwierząt w Alpach. |a częstokroć z niemałem poświęceniom na tem po 
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lu u nas pracowali i pracują. Ale jak prawdopo- 
dobnie ci sami pisarze nio uważali przedmiotn za- 
jęcia swego odnoście do kraju naszego za wyczer- 
pany pracami swemi, i jak oni niemi niekiedy do- 
piero pierwsze łamali lody i, torując następcom dro- 
gą, do dalszej zachęcali pracy, tak z drugiej stro- 
ny niejeden możnaby przytoczyć przykład, iż tev 
i ów badacz przyrody u nas, poświęciwszy mienie, 
czag i zdrowie swema przedmiotowi, tego przykre 
go doznał zawodu, iż książkę wydaną najczęściej 
własuym kosztem dlatego jedynie, aby owoc dłu- 
g letniego nieraz mozołu nie przepadł dla kraju, 
ten tylko ezytał, któremu ją autor przesłał w da- 
rze, a niekiedy i nie czytał; reszta nazładu zmarnia- 
ta, chyba że antor miał tę przezorayść wydać pracę 
swoją zarazem w obcym języku, albo tylko w nim, 
bo nieraz rzeczywiście łatwiej spotkaćó-się z takie- 
mi płodami piśmiennemi za granicą aniżeli u nas, 
łatwiej dowiedzieć się o nich z pism zagranicznych 
niż z krajowycb. - 

Gdyby chciano utrzymywać, że uprawa nauk 
przyrodniczych nie może u nas liczyć tyle lubo- 
wników, ile ich ma w innych krajach, gdyż u nas 
sank tych w gimnazyach dawniej (od 1818) wes- 
le nie wykładano, a i teraz (od czasu reformy gi- 
mnazyów w państwie austryackiem) nie o tyle, a- 
by to mogło znacznie podnieść ich rozwój, na to 
pozwolimy sobie odpowiedzieć, że np. w Niemczech 
po większej części nauki przyrodnicze w szkołach 
niższych i średnich nie są więcej uwzględnione, 
aniżeli u nas, a studya archeologiczne wcale nie, 
gdyż i tam łacina i greka uważana jest za szczyt 
amysłowego ukształcenia młodzieży. Nie szkoły 
zatem, ani zanadto ograniczone ndzielanie'w nich 
nauk przyrodniczych, mianowicie bistoryi natnral 
nej, są przyczyną, że te nauki dotąd w ogóle nie 
wiele obudziły zajęcia, za mało liczą labowni 
ków, jakkolwiek z drugiej strony nie podobna 
pominąć milczeniem, iż od czasu, odkąd i n nas 
w szkołach udzielają się te nauki, szkoły. rzeczy: 
wiście nie staraly się obudzić w młodzieży wiele 
upodobania w tych nankach. A jednak żadna na- 
uka pie rozciekawia młodocianego umysłu tak bar- 
dzo, jak historya maiuralas, udzielana w sposób 
właściwy; żadaą inna nauka prócz bistoryi po= 


wszechnej nie nastręcza nauczycielowi tyle zręczno- 
ści do korzystnego wpływania na serca młodzieży 
szkolnej i rozwijania w niej szczerej, prawdziwej 
religijności, co nauka historyi naturalnej; żadne 
wreszcie inano przedmioty naukowe nie są w tak 
blskim związka z potrzebami życia codziennego, 
jax naaki przyrodnicze. „Nauczyciel historyi natu- 
ralnej*, powiada prof, Schmidt w powyżej powo- 
łauej rozprawie na str. 351, „co do udzielania 
przedmiotu swego znajduje się w tak korzystnem po- 
tożeniu, jak rzadko który nauczyciel innego przed- 
miotu, a to wskutek wrodzonego młodzieży zamiło- 
wania do przyrody w całej jej objętości. Niekiedy 
tylko jeograf lub historyk, rzadziej filolog, a jeszcze 
rzadziej matematyk, znajdzie umysły tak dla przed- 
miotu swegọ przystępne, jak nauczyciel historyt na- 
turalnej*. Żaden przedmiot nankowy, prócz bisto- 
ryi naturalnej, nie może pastręczyć młodzieży szkol- 
uej zabawy, a to zabawy nietylko arcypożytecznej, 
ale i najoiewinniejszej ze wszystkich, jaką jest 
zbieranie i zasuszanie roślin, zbieranie skamielia lub 
owadów, rozumie się żywych —a nigdy ra szpilki, 
co prof. Schmidt na str. 447 namienionej rozpra- 
wy swojej surowo gani — nic już nie mówiąc o in- 
nych wcale niepoślednich korzyściach, któreby u- 
ezniowie z takiego zajęcia mogli odnosić, a temi 
Są: rach na Świeżem powietrzu, ćwiczenie oka, 
rozpatrzenie się w okolicy. Od dawna jnź każde 
gimnazyum, każda szkoła realna powinna posiadać 
jak najzupełniejsze zbiory roślin, owadów, ślima- 
ków, jaszczarek, wężów i żab z najbliższej okoli- 
cy w promieniu jedaej do dwóch mil. Zbiory takie 
nastręczałyby zręczność do wyjaśnienia niejedaego 
pytamia w jeografii roślin i namienionych zwierząt. 
Tymczasem zamiast nia spuszczać z oka tego, co 
tag najbliżej otacza, wiele gimnazyów i szkół re- 
alaych woli za kilkanaście lub kilkadziesiąt reń- 
skich lab talarów sprowadzić sobie zpoza grani- 
cy już gotowe zbiorki, że tax powiemy, toaleto- 
we, i niemi opędzać biedę, aniżeli samodzielną 
pracą przyczyniać się do nankowego zbadacia 
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własnego honoru, aby się polecić przyszłym cią-|biór Belgii. Jest w tem to tylko dobrego, że po- 


łom wyborczym. 

Budżet na rok przyszły, z którym zarazem spo- 
jona jest kwestya reorgenizacyi armii, będzie na- 
turalnie znowa głównym przedmiotem walki po- 
międsy gabinetem a izbą poselską. Pomiędzy człon- 
kami izby nie masz, jak słychać, zgody, jak się 
w walce tej zachować. Dwie opinie stanęty na- 
przeciw siebie. Jedna radzi, aby wcale nie przy- 
stępować do obrad nad budżetem, rozrządzanym 
od roku do roku bez nwzględnienia zapadających 
uchwał izby; druga radzi, żeby obradować i u- 
chwalić go z takiemi jak w latach przeszłych, 
mianowicie co do etatu wojennego, zastrzeżeniami, 
zostawiając rządowi odpowiedzialacść za to co z 
niemi zrobi. Opinia ts trafią więcej niż pierwsza 
do ogólnego przekonania, uważa Bię za prakty- 
czniejszą, utrzymuje w nieprzerwanej ciągłości 
prawo izby, odejmuje gabinetowi ważny argument 
do usprawiedliwienia się z samowolnego rożrzą- 
dzania budżetem, i osłania isbę przeciw zarzutowi, 
jakoby w ogóle odmawiała rządowi prawa wybie- 
rania podatków. Jest bowiem rzeczą bardzo pra- 
wdopodobną, że w tej samej chwili, w którejby 
izba postanowiła nieobradować zgoła nad badże- 
tem, rządby izbę rozwiązał i zamknął sejm. Być 
może, że rząd to i tak zrobi przy pierwszej le- 
pszej sposobności, nie chcąc mieć dłużej do czy- 
nienia z izbą, z którą nie może trafić do ładu 
Dogodniejszej jednak przyczyny od powyższej tru- 
dnoby mu było zaaleźć. 

W każdym razie przyszła sosya sejmowa nie 
` dlugo trwać będzie. Prasa półurzędowa z góry to 
zapowiada. Gdyby tylko na tem się skończyło! 
Ale w obozie liberałów. panuje obawa, że rząd nie 
poprzestanie na rozwiązaniu izby poselskiej, lecz 
przedsięweżmie iane jeszcze środki, aby sobie za- 
pewnić większość w przyszłych wyborach. Jednym 
z takich środków byłaby zapewne zmiana prawa 
wyborczego. Pesymiści przypuszczają nawęt mo- 
źność zawieszenia na czas jakiś ustawy konatyta- 
cyjnej. Są to płoane obawy. Rząd nie potrzebuje 
się uciekać do nadzwyczajnych Środków, aby 
zmienić dotychczasowe usposobienie opinii publi- 
cznej. Niezgoda panująca w obozie liberałów sku- 
teczniej dla niego pracuje, i możnaby się założyć, 
że przyszła izba poselska będzie miała daleko 
przyjażniejszą dla rządu fizyonomię. Wreszcie, 
gdyby rząd myślał o jakich zmianach ustawy kon- 
atytacyjaoj lub o jej zawieszeniu, na cóżby był te- 
raz właśnie uzupełniał organizacyą izby panów? 
Rząd dał sobie radę dotychczas bez jakiegokol- 
wiek oktrojowania, da sobie radę i w przyszłym 
roku, chociaż wybory nie odpowiedzą jego ocze 
kiwaniu. W kwestyach polityki niemieckiej nie 
będzie miał zapewne przyszłej izby przaciw sobie. 
Konflikt wewnętrzny skoua na suchoty, a to tem 
prędzej, jeźli myśl redukcyi stojących armij, po- 
ruszona przez Cesarza Napoleona, przejdzie na 
pole rzeczywistości. 

Prasa pruska zajmuje się pilnie sprawami we- 
wnętrznej polityki austryackiej. Nie powiem, aby 
polityce tej była przychylną. Wolałaby Austryą 
widzieć w niemożności wyjścia zwycięzko z tej 
olbrzymiej próby całkowitego przeobrażenia swego 
pore” jestestwa, aniżeli odrodzoną jego do- 

onaniem i wstępującą na nowo z podwojonemi 

siłami na stanowisko dawnego znaczenia swego 
» w Niemczech i w Europie. Rezultat dzisiejszych 

politycznych usiłowań Austryi, jakkolwiek wypa- 
dnie, nie będzie bez wpływa na lus Środkowej 
Europy. Tem baczoiejsze oko mają Prusy na bieg 
tych nsiłowań. 
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Pisano wiele za granicą Francyi o przymierzu 
` Prus z Austryą, czemu tu nie wierzono, i słasznie. 
Aż nadto dziś wiadomo, że hr. Bismark sprzeci- 
wiał się z całój siły pożyczce austryackićj, że dla 
tego, przybywając do Paryża, udał się zaraz do 
Rotszylda i przepędził z nim pół dnia na wsi 
odjazdem. Rotszyld nie podjął sig poży- 
czki z namowy hr. Bismarka, i chęci uwolnienia 
od podatku drogi lombardzkićj, ale podjął się jéj 
francuski, za pośrednictwem kantorn eskom- 
ptowego. Mówię rząd francuski, bo kantor o któ- 
rym mowa, jest zakładem pół-rządowym, i poży- 
czkę anstryacką zalecają wszystkie dzienniki rzą 
dowe. Zalecania dzienników są tak gorące, że sta- 
ją się wyraźnie politycznemi. Mniemają, że po- 
życzka, na którą podpisy dziś się zaczynają, 20- 
stanie w jednym dniu rozebraną, Francya nie mo- 
gąc nie otrzymać od hr. Bismarka i oddzielić Prus 
od Rosyi, zwraca się ku Austryi. Sprowadza to 
już dobre następstwa. Amnestya dana Galieyi jest 
pięknym czynem Austryi a zapewne to tylko po- 
czątek. Opierając się na Francyi i godząc z Wło- 
chami, Austrya może odegrać ważną rolę na pół- 
mocy i wschodzie, a co więcój zmusi z czasem 
dwór poczdamaki do odłączenia się od Rosyi. 
Prusy nie przyjdą do niczego w Księstwach Nad- 
elbiańskich bez Francyi. Koła polityczne w Pary- 
ża lękały się trochę posłania do Berlina lorda Gran- 
wila, ale obawa znikoęła. Lord ten nie jedzie do 
stolicy pruskiój. Będzie tam posłany incy a mnićj 
znaczący dyplomata. 

Rozbrojenie Francyi, które każdy inaczój tłó- 
maczy, rozbrojenie niewielkie, nie znajdzie na- 
śladownictwa nietylko w Rosyi lecz Prusach jak to 
wyznaje Kreuzzeitung. P. Gladstone przychyla się 
do rozbrojenia Anglii, ale czysto-pozornego, "ehee 
bowiem, czego nigdy dotąd nie było, zaprowadzić 
rezerwę w armii augielskićj. Cokolwiekbądź, p. 
Drouyn de Lhuys nie myśli wcale przesłać okól- 
nika w interesie rozbrojenia całćj Earopy. Okól- 
nik ten byłby przyjęty przez dwory podobnie jak 
p. kongresowy. Europa się nie rozbroi, ale czas 

ogi może być stracony z winy Prus i cywiliza- 
cya zachodnia może się ograniczyć na samćj wy- 
stawie przemysłowej. 

Rząd pruski wyznał otwarcie, iż dekorował jen. 
Berga za przytłamienie ruchu polskiego. Wzięto 
to tutaj za dowód, że w Paryżn mówiono br. 
Bismarkowi o Polsce i że czy ten statysta czy 
jego dwór mie chciał przyjąć przymierza pod tym 
warunkiem, podobnie jak dawnićj Rosya. Dzisiej- 
sze Dóbaty i Siècle bronią znowu praw Polski. 
Pierwsze szydzą z teoryi Emila de Girardina „Pol- 
ska wolna w wolnćj Rosyi* wykazując, że wszel- 
kie zbliżecie się Polaków do Rosyi dzienniki mo- 
skiewskie uważają za podstęp zdradziecki; a Siècle 
wystawia jak dzienniki moskiewskie „pocą się z 
nienawiści do Polski“, jakich fałszów używają 

iw Polsce i z jakim cynizmem zarzut podpak 
aczów rozciągają nawet do komitetu francusko- 
polskiego. Siècle zapowiada, iż przyjdzie czas, że 
osła Europa wystąpi w obronie Polski. 

Minister Rogier zgromił w grubych wyrazach p. 
Deschamps za jego broszurę zapowiadającą roz- 


kaało się, iż nie ma wcale tak zwanój kwestyi 
belgijskićj. 

Minister Fould kusi się o zaprowadzenie oszczę 
dności w budżecie i Cesarz przychyla się do jego 
planów. W tym celu Cesarz podpisał dekret prze- 
kształcający fankcyę poborców departamentowych. 
Poborcy przestaną być bankiersmi i staną się u 
rzędnikami, łączącemi w sobie pobór i wypłatę i 
to bez pomocy banku. Zyska na tem skarb ze dwa 
miliony. Oszczędność na wojska i marynarce doj- 
dzie do 20 milionów. Sądzą, że p. Fould zmniej- 
szy budżet na rok 1867 o 30 milionów i że będzie 
mógł przedstawić go Izbom w równowadze. Rząd 
trzyma dzieoniki w rygorze. Prostuje często myl. 
ne wiadomości drogą communiqué. Ostrzeżenia zaś 
deje organom systematycznie nieprzyjaznym. Ta- 
kie ostrzeżenie dostał uczony Courrier du Dimancho 
(orleanistowski), za artykuł p. Prevost Paradola. 
Zresztą spokój Francyi jest głęboki. Gotówki jest 
oawał i skorzystała dziś z tego pożyczką an- 
stryacka. 

Z Rzymu przychodzą dobre wiadomości. Woj- 
sko papieskie przytłamia szczerze i skutecznie 
bandytyzm. Zwraca ma to uwagę Constitutionnel 
i wróży z takiego obrotu rzeczy pomyślne nastę- 
pstwa. Wiadomość o zawarciu nowéj pożyczki 
włoskiej jest pewna i ma być zrealizowaną tój 
zimy, 

Tylko co umarł Old Pam, a zaraz demokracya 
augielska głowę podnosi. Nowy gabinet myśli 
przeprowadzić reformę wyborczą i w tym cela 
znosi Bię z p. Bright, kwakrem. Fenianizm obej- 
muje dziś całą Irlaadyą. Należą do niego i stróże 
więźniów. Oni to ułatwili ucieczkę Stephensa, 

Tysiąc znawów jadących do Mexyku dopuściłe 
się zbrojnego nieposłuszeństwa na wyspie Marty- 
nice, z przyczyny odmówienia im pozwolenia u- 
dania się do miasta. Zginęło z ich strony i ze 
strony wojska kolonialnego kilkadzięsiąt ludzi. Ten 
nieszczęśliwy wypadek sprawił ta wrażenie. Nie- 
chętni chcieliby go słączyć z szemraniem cficerów, 
którzy mają być oddalonymi ze służby, lecz nie- 
słasznie. Armia francuska jest karną i przypadek 
zaszły na wyspie Martynice należy przypisać ró 
żuym okolicznościom, mianowicie brakowi wyższój 
komendy. Zuawi o których mowa, zebrani z ró- 
żvych pułków, jechali bez majora pod dowódz: 
twem kilku niższych oficerów. 

W Mexyku nie zaszło nie nowego. Stany Zje- 
dnoczone zachowują neutralność i wstrzymają u- 
dawanie się ochotników juaristowskich do tego 
państwa. Wiadomość angielska, że prezydent 
Johnson posyła ambasadora do... Rzeczypospolitój 
mexykańskiej, zdaje się być myloą. To tylko jest 
pewna, że Maksymilian I wyjąwszy syna i wnuka 
Itarbida, których uznał za książąt cesarskich, wy- 
dalił z Mexyku resztę ich rodziny. 

Bezsilne bo nieczynue względem RoByi, Fran- 
cya i Anglia pokazały przewagę względem Hiszpa- 
nii. Gabinet madrycki przyjął ich pośrednidnictwo 
w sprawie chilijskiej. 

Dwór korzysta z pięknego czasu i częste od- 
bywają się polowania w Compiègne. Ks. Napo- 
leon jest obecnie z żoną w Brescii. Mówią dziś, 
że książę przybędzie do Compiègne i że pośle w 
swe miejsce swą żonę, jak przyjadą królestwo 
portugalscy. 


Lwów. Gazeta Narodowa podaje następujące 
dokumenta: 


Projekt Wydziału kraj. do Ustawy 


dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

księstwem Krakowskiem, dotyczącej pokrycia ko 

sztów na postawienie i utrzymanie Budka ko. 

ścielnych t parochialnych w parafiach wyznania ka- 

tolichiego, tudzież na sprawianie kościelnych apa- 
ratów, sprzętów i innych potrzeb. 


Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego Mego kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem rozporządzam, jak następuje: 

$ 1. Koszta postawienia, utrzymania i najmu 
budynków kościelnych i parochialnych, jako też 
koszta na grunt pod mie, koszta na sprawianie i 
utrzymywanie kościelnych aparatów i sprzętów, tu- 
dzież na potrzeby bieżące z odprawianiem liturgii 
połączone, pokryte być winne przedewszystkiem 
z funduszu, na te cele specyalnie przeznaczonego, 
tudzież przez te osoby, które do tego obowiązaue 
gą mocą fandacyi, umowy, albo też zinnego tytała 
prawnego. 

Tytuł zobowiązania stanowi o rodzaju i rozmia- 
rze preatacyj. 


§ 2. Jeżeli nie ma źródeł $. 1go wymienionych, 


lub jeżeli z takowych tylko część kosztów może 
być pokrytą, natenczas na pokrycie w pierwszym 
wypadku wszystkich, w drugim zaś wypadka re- 
szty kosztów, użyty być ma naprzód rozporządzal: 
by dochód dotychczasowego kościoła, a gdyby i 
z tego żródła koszta nie mogły być pokryte, 
wolno jest na cel wspomniany z zachowaniem 
istniejących przepisów o sprzedaży i obciążenin 
dobra kościelnego, użyć majątku zakładowego ko- 
ścioła, o ile takowy nie ma wskazanego sobie in- 
nego przeznaczenia i nie jest potrzebnym do po- 
krycia innych, z dochodów majątka kościego opę- 
dzać się mających wydatków. 

§ 3. Paroch jednak sam ponosi następujące 
koszta: 

a) na postawienie i utrzymanie zabudowań po- 
trzebnych do zagospodarowania grantów dotacyj- 
nych, jeżeli jego kongrua pokryta jest z docho- 
dów probostwa, i o ile nie ma na ten eel źródeł 
w $. 1 wymienionych; 

b) na reparacyę budynków mieszkalnych i go- 
spodarczych, spowodowanych wiog; niedbalstwem 
w opieszałością parocha, jego domowników lub 
8108; 

c) mniejsze wydatki na repereracyę i ntrzyma- 
nie parochialnych budynków mieszkaloych i go- 
spodarczych w dobrym stanie, jako to: na opłatę 
kominiarza, na wstawianie szyb, bielenie, naprawę 
pieców, drzwi, zamków, fntryn i ram u okien, 
naprawę zwykłą dachu, wprawienie uszkodzonych 
części podłogi, utrzymanie ogrodzenia itp. ; 

d) wydatki na potrzeby bieżące, z odprawia- 
niem litargii połączone, jeżeli i o ile dochód z pro- 
bostwa przewyższa kongruę, i nie ma ną ten cel 
Źródeł w $ 1 wymienionych. O ile zaś wydatki 
pod d) wymienione nie są pokryte w sposób tam- 
ze wyrażony, otrzyma paroch na te wydatki ze 
Źródeł w $$. 5 do 10 wymienionych, kwotę ry- 
czałtową, która łącznie z pokryciem pod d) wska- 
zanem, nie może rocznie przenosić kwoty 50 złr. 
w. a. dla jednego kościoła parafialnego, z przyłą- 
czonemi do niego kościołami filialeemi, 


$ 4. Do wydatków budowniczych przy paro- 


spodarstwa domowego potrzebnych, które sposo- 
bami w $$. 1, 2 +3 wymienionomi nie mogą być 
pokryte, parochowie wtedy tylko winni się przy- 
czyniać, jeżeli wykazany z ich probostwa dochód 
roczny sumę 500 złr. w. a. przenosi, a to w ten 
sposób, iż w miarę jak ten dochód wynosi włą- 
cznie do 600, 700, 800, 900, 1000, 1100, 1200, 
1300 złr. w. a. lub więcej, parochowie ponoszą 
dziesiątą, dziewiątą, ósmą, siódmą, szóstą, piątą, 


$ 2. Gdzie patronat szkolny ustaje ($ 1.), prze- 
chodzą na gminę prawa do tegóż przywiązane, 
mianowicie prawo prezentowania nąuczyciela. 

Gminom przysłuża także prawo co do szkół no- 
wo założonych, o ile postanowienia aktów funda- 
cyjnych inaczej nie stanowią, jak niemniej i co 
do takich szkół ladowychb, gdzie prawo prezento- 
wania nanczyciela dotąd nie istoiało, 

Prawo prezentowania nauczyciela podlega istnie- 


czwartą, trzecią część lub połowę, nigdy zaś|jącym w tym względzie postanowieniom. 


większej części wydatków, pozostających po potrą- 
ceniu kosztów ną roboty piesze i ciągłe. 

Obowiązek patrona do udzielenia zwrotnej za- 
liczki dla pokrycia tych wydatków znosi się. 

$ 5. Patron kościoła, o ile specyalne tytały pra- 
wne inaczej nie stanowią, ponosi jedną szóstą 
część wydatku, jaki po potrąceniu wpływów w 
$$ 1 — 4 wymienionych, i po strącenia kosztów 
na roboty ciągłe i piesze niepokryty pozostanie. 

$ 6. Posiadacz majątku, do którego przywiąza- 
ne jest prawo patronatu, winien bez względu na 
wyznanie, do którego należy, wypełniać obowiązki, 
patronowi niniejszą ustawą nałożone. 

Biskup jedynie z tego powodu, iż jakowe pro- 
bostwo, niezawisłe od prezentacyi nadaje, nie mo- 
że być pociąganym do powinności patrona. 

$ 7. Duchowne korporacye winne przy wcielo- 
nych sobie parochiach, o ile mniejszego obowią. 
zku nie udowodnią, ponosić połowę kosztów w $. 
1. wymienionych, po strąceniu kosztów na roboty 
ciągłe i piesze. 

$ 8. Kościoły filialne i zabudowania mieszkalne 
eksponowanych przy tychże dachownych, winni, 
jeżeli inne prawne z obowiązania nie istnieją, przy 
pomocy rozporządzalnego majątku kościelnego, ci 
budować, w których interesie te kościoły i zabu- 
dowania mieszkalne istnieć mają. 

Okoliczność ta nie awalaia ich wszakże, wyją- 
wszy osobną umowę, od obowiązku przyczyniania 
s do wydatków na kościół i budynki parochi- 
alne. 

§ 9. Wydatki, niepokryte przez wpływy, ozna- 
ozone w $$. 1—7, ponoszą ci, którzy należą do 
obrządku dotyczącego, a to w miarę podatków sta- 
łych jakie w obrębie parafii opłacają. 

Gminie wolno pokryć w całości lub części z fan- 
daszów własnych wydatki, pezypadającej na jej 
członków. : 

$ 10. Skarb państwa, fandusz publiczny lub sto- 
warzyszenie, mające własność nieruchomą w obrę- 
bie jednej parafi katolickiej, kontrybuje do wy- 
datków tej parafii ($. 9.) w miarę podatków sta- 
łych, z tej własności opłacanych. Jeżeli zaś ta 
własność leży w obrębie kilku parafij katolickich 
(tego samego lub różnych obrządków), wtedy na- 
leży przy wymiarze kwoty, z którą ta własność 
do każdej z tych parafiij ma konkurować, przyjąć 
za podstawę, jaka wyniknie ze stosunku ilości pa- 
rafian każdej z tych parafij do liczby ogólaej pa- 
rafij katolickich, w których obrębie wspomniona 
własność leży. 

$ 11. Jeżeli ze służbą organisty lub diaka po- 
łączone jest wolne pomieszkanie, natenczas obo- 
wiązują co do postawienia i utrzymania tegóż 
przepisy niniejszej ustawy. 

$ 12. Sprawy konkareucyjne załatwia komitet, 
złożony z pięciu członków. 

Stałymi członkami tego komitetu są: paroch do- 
tyczącego kościoła, i patron wykonywujący prawo 
prezentacyi parocha lub jego zastępca. 

Resztę t. j. trzech,a jeżeli patron niewykonywuje 
prawa prezentacyi parocha, czterech członków wy- 
bierają na lat sześć, do wydatku kościoła konku- 
rający, a mianowicie: 

a) Jeżeli do tych wydatków konkurują człon- 
kowie i uczestnicy tej gminy, którzy mają prawo 
wyboru w gminie. 

b) W każdym innym wypadka wybierają człon- 
ków komiteta wyborcy, wybrani w następujący 


sposób: każdy przełożony obszaru dworskiego któ- 


rego właściciel nie jest patronem, lub jego zastęp- 
ca wybiera jednego, a rownież jednego z każ- 
dej wybierają wskazani pod a) członkowie i u: 
czestnicy tejże gminy. Jeżeli jednak liczba wy- 
branych tym sposobem wyborców byłaby mniejszą 
niź sześć, wtedy przez każdego przełożonego ob- 
szaru dworskiego, i z każdej gminy wybranych 
będzie po dwóch lub trzech wyborców tak, żeby 
ua ogólaa tych wyborców najmniej sześć wy- 
nosiła. 

Przy wyborze wyborców, jako też członków ko- 
mitetu, rozstrzyga bezwzględna większość głosów, 
a wrazie gdyby ta większość przy pierwazem i 
drugiem głosowania nie została osiągnięta, uwa- 
żani będą za wybranych ci, którzy w drugiem gło- 
sowaniu największą otrzymali liczbę głosów ; w ra- 
zie równości głosow roztrzyga los, 

Członkowie komitetu pełnią swoje obowiązki 
bezpłatnie, tylko połączone z tą czynnością goto- 
we wydatki mają być zwrócone. 

$ 13. Komitet jest dla spraw konkurencyi ko- 
ścielnej organem uchwalającym i nadzorczym. 

Komitet ustanawia preliminarz i sprawdza ra- 
chunki roczne; uchwały jego zapadają bezwzglę- 
dną większością głosów, i są dla konkurujących 
obowiązujące. 

$ 14. Komitet wybiera zpośród siebie przewo- 
dniczącego, który jest jego organem Yo 
Przewodniczący układa preliminarz, składa rachuu- 
ki i utrzymuje kasę zostającą pod jego zamknię- 
ciem i drugim kluczem jeduego z członków ko- 
mitetu. Każdemu konkurującemu wolno wglądać 
w sprawdzone rachunki 

8 15. Zażalenią przeciw rozporządzeniom komi- 
tetu, rozstrzyga Wydział obwodowy, a w ostatniej 
iostancyi Wydział krajowy. 

Co do terminu odwołania się, tudzież co do pra- 
wą rządu nadzorowania komitetu i rozwiązywania 
onegóż, obowiązują przepisy ustawy gminnej. 

Władza polityczna ma także na żądanie komi- 
tetu i w miarę tego żądania objąć zwierzchne kiero- 
wnictwo nad badowlami kościołów i budynków 
parochialaych. 

$ 16. Przepisy, tyczące się przedmiotu tą usta- 
wą objętego, znoszą się, o ile się nie zgadzają 
z niniejszą ustawą. 


Projekt Wydziału kraj. do ustawy 


dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskim, dotyczący patronatu szkół 
i pokrgeia kosztów na umieszczenie szkół lud owych, 


Zgodnie z uchwałą sejma krajowego Mego kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krakowskim rozporządzam, jak następoje: 

§ 1. Patronat szkolny, o ile jedynie na usta- 
wach się zasadza, ustaje z wszelkiemi doń przy- 
wiązanemi prawami i obowiązkami. * 

Patronaty szkolne zaś na innych tytałach zasa- 


p 
chialnych zabudowaniach mieszkalnych i do go-!'dzająceĝsię, pozostają w swej mocy. ; 


Wszakże wszyscy o poBadę ubiegający się i prze- 
pisaną kwalifikacyą opatrzeni, wiani być poddani 
prezeatującemu do wolaego wyboru, nie ogranicza- 
jąc go do.tąk zwanej terny. 

§ 3. Obowiązek dostarczenia drzewa opałowego 
dla szkół ladowych, nałożony na byłe dominia li 
tylko ustawą, a rozporządzeniem ministeryalaem z 
dnia 15 grudnia 1848 nadal w swej mocy ntrzy- 
many (Dz. pr. P. i Rz. n. 28.) znosi się niniejszem, 
jak równie zniesienym zostaje w ogóle każdy in- 
ny ustawą nałożony obowiązek byłych dominiów, 
jako takich, dotyczący prestacyj na szkoły ludowe. 

$ 4. Koszta budowy, utrzymania, najma, urzą- 
dzenia wewnętrznego i opalania budynków szkol- 
aych, równie jak koszta budowy, utrzymania i naj 
mu pomieszkań dla nauczycieli, niemniej koszta 
gruntów pod te wszystkie budynki, ponosić mają 
w miarę swych zobowiązań przedewszystkiem pa- 
tronaty szkół, o ile takowe nadal istoieją ($ 1), 
fandusze miejscowe na ten cel przeznaczone, i o- 


soby na mocy faadacyi ałbo z innego specyalnego 


tytału prawnego do tego obowiąsane. 


$ 5. Jeżeli istniejące co do. patronatu szkolaego 
specyalue tytuły prawno nie zawierają wyraźnego 
postanowienia względem rodzaju i miary prestacyi, 


albo jeżeli z tych tytułów prawnych powziąść tyl. 


ko można, iż przyjęte zostały obowiązki ustawą 


nałożone w ogóla bez bliższego onych określenia, 


natenczas patron ponosić ma na przyszłość jedog 
czwartą część pokryć się mających kosztów, wy- 
jąwszy, gdyby udowodnił, iż do mniejszej presta- 


cyi jest obowiązany. 


§ 6. Jeżeli wepomnione w $ 4. wydatki nie są 
pokryte % wymienionych tamże źródeł, natenczas 
zastósowane być mają następujące postanowienia. 

$ 7. Wydatki na szkołę ludową, urządzoną we- 


dłag przepisów, ponosi gmina miejscowa w swo- 
jej, a obszar dworski w swojej szkole. 


§ 8. Koszta szkół normalnych we Lwowie i w 
Krakowie, tudzież koszta szkół głównych, z któro- 
mi połączone są lub będą zaklady do wykształce- 
aia nanczycieli, ponosić ma fundusz szkół normal- 
nych w tym samym stosunku jak dotąd. Gminy 
miejscowe przyczyniają się do pokrycia tych ko- 
stów tylko w miarę określonego w $ 7. obowią- 
zku utrzymywania szkoły ludowej według przepi- 


sów urządzonej. 


$ 9. Jeżeli do pewnej szkoły ladowej dwie lub 
kilka gmin, dwa lub kilka obszarów dworskich, 
albo część tychże, albo też jedna lub kilka gmin 
i jeden lub kilka obszarów dworskich lub części 
tychże należy, natenczas, wyjąwszy inną ugodę, 
ponoszą onę wydatek na szkołę wspólnie, a to w 


stosunku zamieszkałej w nich ludności. 


$ 10. Wydatki szkolne, które gmina miejscowa 
ponosić mą, zazwyczaj pokryte będą w ten sam 


sposób, jak iane potrzeby gminne. 


Jeżeli zaś istuieją osobne szkoły dla różnych 
wyznań, a gmina nie uchwali, ażeby wszystkie te 
szkoły utrzymywane były zarówno z wspólnych 
środków gminy, natenczas wydatki na każdą z 
tych szkół, jeżeli nie stanie inna ugoda, rozłożo- 
ne będą tylko na członków gminy tego wyznania, 


dla którego szkoła tstnieje. 
$ 11. 


utworzony ma być komitet z pięciu członków. 


Stałymi członkami tego komiteta są: Paroch 
miejscowy tego obrządku, którego konsystorz wy- 
konywuje nadzór nad szkołą, i patron szkoły lub je- 


go zastępca. 


Resztę, to jest trzech, a jeżeli prawo prezento- 
wania nauczyciela jest przy gminie, czterech człon- 


ków wybierają: 


a) Jeżeli do tych wydatków konkuruje tylko je- 
dna gmina, ci członkowie tej gminy, którzy mają 


prawo wyboru w gminie; 


b) w każdym innym wypadku przełożeni obsza- 


rów dworskich i gmin. 


Przy wyborze rozstrzyga bezwzględaa większość 
głosów, a w razie gdyby ta większość przy pier- 
wszem i drugiem głosowaniu nie została osiągnię- 
tą, uważani będą za wybranych ci, którzy w dru- 
giem głosowanin największą liczbę głosów otrzy- 


mali; w razie równości głosów rozstrzyga los. 


Członkowie komitetu pełaią swoje obowiązki bez- 
płatnie, tylko połączone z tą czynuością gotowe 


wydatki mają im być zwrócone. 


§ 12. Komitet jest organem nchwalającym i nad. 
zorującym w sprawach tyczących się konkurencyi 


szkolnej. 


Komitet ustanawia preliminarz i sprawdza ra- 
chunki roczne. Uchwały jego zapadają bezwzęlę 
są dla interesowanych 


dną większością głosów, 
gmin i obszarów dworskich obowiązującemi. 


$. 13. Komitet wybiera z pośród siebie przewo- 


dniczącego, jako organ wykonawczy. 


Przewodniczący sporządza prelimiuarz, składa 
rachunki i utrzymuje kasę, do której drugi klucz 


zostaje w roku jednego z członków komiteto. 


Każdemu członkowi gminy i każdemu właści- 
cielowi obszaru dworskiego wolno jest przeglądać 


sprawdzone rachunki. 


§ 14. Zażalenia przeciw rozporządzeniom komi- 


tetu rozstrzyga wydział obwodowy, a w ostatniej 
instancyi wydział krajowy. 


Co do terminu odwołania się, równie jak co do 
prawa rząda nadzorowania komitetu i rozwiązy- 


wania onego, obowiązują dotyczące przepisy usta- 
wy gminnej. 


$ 15. Przepisy politycznej ustawy gminnej, o 
ile się nie zgadzają z niniejszą ustawą, znoszą się. 


Projekt Wydziału krajowego don- 
stawy dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
ks. Krakowskiem, dotyczącej zabezpiecze» 
nia od ognia budynków szkolnych. 


Zgodnie z achwałą sejmu krajowego mego kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. ks. Krakowskiem 
rozporządzam, jak następuje: 

$ 1. Wszystkie bandynki szkół ladowych, jak 
niemniej zabudowania na wolne pomieszkanie nau- 
czycieli przeznaczone, winne być nieprzerwane, z8- 
bezpieczone od ognia w zakładach na ten ceł prze- 
znaczonych. 

§ 2. Koszta zabezpieczenia tego należą do ko- 
sztów utrzymania, i do nich stosują się przepisy 
ustawy o konkarencyi szkolnej. 

8 3. Uzyskane z zakłada asekuracyjnego wy- 
nagrodzenie staaowi pierwszy fandusz odbudowa- 


o załatwienia spraw konkurencyjnych, 
jako teź do wykonywania prawa prezentacyi ($ 2.), 


nia, a tylko nie pokryta tym faaduszem reszta 
kosztów zabudowania, ma być ściągnięta ze źró- 
deł wymienionych w ustawie o konkurencyi szkol 
nej. (Dok, Jutro.) 


Wiedeń 30 listopada. Przed kilka daiami 
doniosła była dawna Presse, iż obok rozporządze- 
nia cesarskiego znoszącego rewizyę paszportową 
instoieje tajemną dla władz granicznych instru- 
keya, która zaleca im szczególaą baczność na o- 
soby politycznie skompromitowane. W taj sprawie 
zabiera dziś głos Wiener Abendpost. Organ pół- 
urzędowy przyznaje, iż istnieje instrukcya tajna 
dla władz pogranicznych, lecz zmienia jej cel i 
przeznaczenie. Urzędom graniczoym przyznano 
wprawdzie prawo żądania legitymacyj w wypad- 
kach nagłych od osób przejeżdżających, lecz tyl- 
ko wtedy, skoro na owych osobach cięży podej. 
rzenie popełaienia jakiejś zbrodni, lub skoro ogo- 
by takowe uznane są za szkodliwe dla spółeczeń- 
stwa. Aby urzędy graniczne w wykonaniu tego 
prawa nie kierowały się dowolaością, niezbę- 
dnem było wydanie odpowiedoiej instrukcyi, Ta- 
ki też cel, a mie przepisywany jej przez Presse, 
ma instrukcya, którą opatrzono urzędy graniczne, 

Zapisując to oświadczenie| półurzędowego orga- 
nu, widzimy w zaparciu się politycznej kontroli 
nad osobami politycznie skompromitowanemi do- 
wód prawdziwie liberalnego usposobienia minister. 
Btwa, które chce. wyswobodzić państwo z policyji 
nych pieluch, pozostałości po p. Schmerlingu. Jes- 
w tem oświadczenie i uznanie błędów przeszłości 
które pobłażliwość w osenianiu karygodności winy 
zaleca, a zarazem garnie ono ku rządowi te iu- 
dywidualaości, które odpychał zawsze system szmer- 
liogowski, niezapominający nigdy ch grzechu 
pierworoduego przeszłości poszlakowanej. 

— We wtorek hr. Nostitz uzasadniać miał swój 
wniosek uczyniony w sejmie czeskim względem 
wystósowania adresu do N. Paua za wydanie pa- 
tentu wrześniowego. Według regulaminu obowią- 
zującego w sejmie czeskim, przy pierwszym od- 
czycie tylko wnioskodawca może uzasadniać swoj 
wniosek, który następnie wprost odrzuconym lub 
też komisyi do zbadania przekazanym zostaje, 
Lubo więc nie można się było spodziewać dysku- 
syi, atoli głosowanie samo nad wnioskiem Noatitza 
miało już wielkie znaczenie, gdyż przesądzało o 
przyjęciu lub odrzuceniu wniosku Herbata równo. 
brzmiącego z inaemi wnioskami, które stronnictwo 
ceontralistyczne w przedmiocie wpływu patenta 
wrześniowego na pomyślność krajów“ koronoych 
uczyniło w sejmach krajowych. Dla tego posto- 
wie w sejmie czeskim stawili się bardzo licznie, 
ile że stronnictwa w przewidywania ważności te- 
go pierwszego głosowania w przedmiocie kwestyi 
konstytucyjnej, nieobecnych, telegrafem do sta- 
wienia się zawezwały. Stronnictwo Clama (f:u- 
dalne) liczyło już w swym składzie trzech no- 
wych członków sejmu czeskiego, to jest książąt 
jogę i: i Lobkowitza, tudzież hr. Harra- 
cha. 

Hr. Nostiz uzasadniał swój wniosek moiej wię- 
cej, jak następuje: 

Manifest cesarski z 20go września tchnie naj. 
większem zaufaniem Monarchy do swych lndów, 
Reprezentacya królestwa czeskiego nio powinna 
tych słów monarszych pozostawić bez odpowiedzi. 
Nikt nie zaprzeczy, iż ciężką i dłagą jest droga, 
którą N. Pau w manifeście wskazał, jako wiodą- 
ca do trwałego ukonstytuowania Cesarstwa, a za- 
razem zadowolenia uzasadnionych a z jednością 
monarchii zgodnych życzeń i praw poszczególnych 
królestw i krajów. Atoli w życia państwa, gdy 
idzie o dobro wieków, cóż znaczy praca doi i 
miesięcy ? Pewni pomyślnego skutkn wstąpić mo- 
żemy na tę drogę. Na słowa zaufania Monarchy 
wyrzeczone do nas w manifeście wrześniowym od. 
powiedzmy słowami niewzruszon:go przywiązania, 
ua zawezwanie do popierania zamysłów korony, 
słowami zapewniającemi o nsjlojalniejszem i naj- 
silniejszem poparcia przez ludy monarchii. 

Co do trybu traktowania swego wniosku, zale. 
cał hr. Nostitz wybranie 9 członków do komisyi, 
to jest po trzech z każdej kuryi. Izba zgodziwszy 
się na taki tryb traktowania wnioszu po skończe- 
niu posiedzenia przystąpiło do wyboru członków 
wydziału. , Wybranymi zostali hrabiowie Nostitz, 
Clam-Martiuitz i Leon Than, pp. Hasner, Brinz, 
Herbst, Rieger, Palacki i Sladkowski. Trzej pier: 
wsi itrzej ostatni reprezentają w wydziale stron- 
nictwo feudalne w dwóch swych głównych odcie- 
niach feudałnem i rarodowem, trzej pośredni tak 
zwane stronnictwo konstytacyjne, recte centrali- 
zacyę. 

Rezultat tea głosowania dobrze tuszyć każe o 
następnych uchwałach sejmu czeskiego: srodze 
pomylili się zentraliści w swych rąchubach, licząc 
na Bukurs z Pragi. 

Dodajemy ta, iż urzędowa Prager Ztg dono- 
szą0 O wniosku Herbsta z niemalem zgorszeniem 
spostrzega, iż nosi ów wniosek i pod>isy niektó- 
rych urzędników. „Zapozoają oni — słowa są 
Prager Ztg— inteucye rządu, dążące do zadowole- 
nia ludów, do szczęśliwego rozwiązania kwestyi 
konstytucyjnej.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 1 gruudnia. Posiedzenia Komisyi fi- 
zyograficznej c. k. Towarzystwa naukowego kra- 
kowskiego odbyte 22 i 29 listopada b. r. 

Liczbę korespondentów Komisyi pomaożyli przystą- 
pieniem do jej prao: 1) p. A Dziopiński, dyrektor 
szkoły głównej w Żywcu, 2) X. Dr W. Grzegorzek, 
proboszcz w Podegrodziu, 3) X. Fr. Habeni w Tar- 
nopola, 4) p. E. Hfickel, prof. gimn. w Drohobyczy, 5) 
p. I. Kloska, aptekarz i burmistrz w Żyweu, 6) p. 
Krziż, Dr med. fizyk bocheński, 7) p. I. Szalay, wła- 
ściciel Szozawniey, 8) X, G. Zipser, proboszcz w Gel- 
sendorf w Stryjskiem. 

X. Grzegorzek nadesłał spostrzeżenia meteorologicz- 
ne z r. 1864, X, Habeni niektóre kopaliny zpod 
Tarnopola, p. Kloska i Szalay oświądozyli się z go- 
towością urządzenia stacyj stałych dostrzeżeń meteo- 
rologicznych w Żywcu i Szczawnicy, p. Dr Krziż na- 
deszle dostrseżenia meteorologiogna czynione przes 
niego w Żywcu, Jaśle, Złoczowie i Bochni, X, Zipser 
upoważnił Komisyą do odebrania ze zbiorów Dra Het- 
bicha abioru 630 gatunków roślin ze Stryjskiego 
przesłanych 5. p. Herbichowi do Oznaczenia, p. A. 
Szumański, urzędnik arcyksiążęcy, nadesłał «apiski 
meteorologiczne z kilku lat, p. St. Pietruski spis pta- 
ków gałicyjskich, p. Ł. Zgórek słój ryb s Wisły spod 
Czernichowa, kilka płasów, między któremi nieznany. 
dotąd w tych stronach gniewoss ozyli karosak (QCoro- 


ronella laevis), i nieco owadów, p. A. Graczyński, 


prof, gimn. w Krakowie, zbiór owadów koło Bochni 


wy 


Bieda w kraju powszechna, a lubo niedostatek 
zboża chlebnego w kraju naszym niestety często 
się powtarza, — nazbyt często, ażeby jako niespo- 
dziewane, nieprzewidziane zjawisko niemęzką trwo- 
gą mógł nas przerażać; to przecie niepodobna 80- 
bie zataić, że położenie kraju przykrzejsze, — po 
wiedzmy otwarcie, grożaiejsze jest w tym roku, 
niź kiedykolwiek było w bieżącem stóleciu. Głów- 
aym powodem niedostatku w kraju bywa zwykla 
mieurodzaj, ale ten sam przez się nigdy prawie 
nie staje się groźnym, bo wszędzie i zawsze by- 
wa pospolitem zjawiskiem i niemal peryodycznie 
w pewnych ustępach czasu powraca jakoby kole 
ją naturalnego ship U nas nienznano niestó- 
ty dotąd potrzeby statystyki rolniczej, niespisywa- 
ao regularnie spostrzeżeń o wypadkach żniw i co- 
nach zbożowych, —ale we Francyi n. p., gdzie spo- 
strzeżenia takie pilnie zaznaczano, zauważano, że 
nieurodzaj regularnie co dziesięć lat powraca. W 
Anglii w dwudziesta latach trzy dobre żniwa by- 
wają. 

w przeszłem stóleciu każdy nieurodzaj dotkliw- 
azo skutki wywierał, —a nierzadko posadą państw 
do głębi wstrząsał, — teraz odkąd Ameryka pół- 
nocna z wielkiem bogactwem swych dziewiczych 
plonów zjawiła się na zbożowym targu Earopy, 
a drogi bite i koleje żelazne ułatwiając komuni- 
kacyę, najodleglejsze kraje wzajem pozbliżały, nio- 
bezpieczeństwo głodowego pomoru o wiele się u- 
mniejszyło. Zważmy nadto, że wpływy klimaty- 
czne a mianowicie zmiany powietrzni, jeźli nie- 
wyłącznie, to przeważnie o urodzajn zboża stano- 
wią, Zatćm ddbie, że nigdy nie może być nienro- 
dzaj powsz równocześnie, stwierdziły bowiem 
badania orologów, że cały północoy zachód 
Europy có do stagu pogody zupełnie zgodne przed- 
stawia zjawiska, a zatem zawsze prawie podobne 
są tam uwodzaje, gdy przeciwnie Rosya zwłaszcza 
środkowa i południowa, Podole nasze i Ameryka 
północna jakoby odrębne i wcale odmienne two- 
rzą światy — odmienny też zwykle u nich bywa 
żoiw rezultat. Pospolicie też gdy półaocno-zacho- 
dnią część Europy dotknie nieurodzaj, Rosya i 
Ameryka chlebem ją zasilają. Tak było w trzech 
odległych od siebie,—a w przeciągu całego wiekn 
najsroższych latach głodowego pomoru: 1771— 
1817 — 1847. 

Otóż położenie nasze w tegorocznym niedostat 
ku już przeto groźniejszem się staje, i wegle wy- 
jątkowym go czyni, że na tę pomoc niestety—li- 
czyć nie możemy. —Chociaż bowiem Ameryka póła. 
uie zły ma urodzaj, to przecie gdy kilkoletnia woj- 
aa dawne zapasy wyczerpała a poczęści zniszczy 
ła, a rozpuszczeni wojownicy właśnie w tym cza. 
sie do domu wrócili, plon tegoroczny nadzwyczaj- 
nie zdrożony, zaledwie potrzebie własnej konsum- 
cyi wydoła. — Anglia tedy niemogąc potrzeby 
swojej pokryć jak zwykle ziarnem Stanów zjedno- 
czonych, szukając niedobora w Niemczech i w Pol. 
sce, napierać będzie na targi nasze, a przeto po- 
średnio utrudni nam wyjątkowe w tym roku po- 
łożenie naszes—w Rosyi zaś południowej w tym 
dziwnie anormalnym roku równie jak u nas, nie- 
awykła posucha zawiodła nadzieje rolnika. 

Drugą też cechą, tegoroczną klęskę znamionują- 
cą jest własnie to, że ją spowodowała posucha. 
Pospolicie bowiem za mało zwracamy uwagi na 
różnicę skutków nienrodzaju z posuchy a słoty— 
a wszakże są one tak ważne, że historycy opisu 
jąc klęski częstych nieurodzajów w pierwszej po- 
łowie zeszłego stólecia, podnoszą ten szczegół ja- 
ko osobliwszą w nieszczęścia łaskę niebios, że 
wszystkie one nienrodzaje były skutkiem słoty. 

Słota bowiem psuje pospolicie dorodność ziarna, 
które też porośnięte i zatęchłe chleb daje nie zdro- 
wy, ale nieuszczupla nazbyt mnogości plonu, a 
tylko zbiór jego utrudnia; mniej też szkodliwe niż 
posucha wpływa słota na urodzaj roślin okopo- 
wych; aże w słotne lata nie braknie zwykle trawy 
i słomy, więc też ziemianin choć bydła nie traci. 
Liche jest wszystko, ale jest przecie; chorają lu- 
dzie i zwierzęta ze złej karmy, ale głodem nie mrą! 
Podrzędoy to wreszcie wzgląd, ale go przecie po- 
minąć nie chcemy, że najdogodniejsze a najtańsze 
drogi handlowe—r z e kj, w lata słotne „dobrą wodą“ 
spławne, ułatwiają dowóz ziarna i paszy z krajów 
i okolic klęską niedotkniętych. 

Wszystko przeciwnie, gdy posucha zmarni 
pracę rolnika! Od r. 1776 aż po rok 1811 wszyst 
kie prawie lata mieurodzaja zrządziła posucha;— 
znamieniem też klęski lat onych był niedostatek 
pożywienia, —pomór głodowy szerzył zniszczenie, 
a wiemy, do jakiego szału dochodziło w onym cza- 
sie EN namiętności, rozpaczą głodu prężo- 
nye ? 

Od roku 1813 aż po rok 1857 lata były zno- 
wu przeważnie mokre, a dopiero od ośmiu lat sto. 
poiowo zaczęła wzmagać się znowu mniej więcej 
szkodliwa posucha, która w bieżącym roku zwio 
dła na kraj nasz całą grozę nędzy. 

Trzecią cechą, wybitnie rok bieżący wyróżniają- 
cą jest niezwykły stan powietrzni, szczególne, daw- 
no mie uważane zjawisko! Obok posuchy nadzwy- 
czajnej, brak ciepła; niezwykle rzadkie burze i 
grzmoty, więc uderzający brak elektryczności tyle 
zbawiennej dla zdrowia, a tyle potrzebnej dla ży- 
cia wszelkich orgahizmów; a w szczególności i 
właśnie w skutku tego brak niemal zupełny w po- 
wietrzu owego tajemniczego żywioła „Ozon“ zwa- 
nęgo, nieodstępnego barż i grzmotów towarzysza, 
a tak dobroczynnego, niezbędaego czynnika w ro- 
zwoju życia roślin zarówno jak zwierząt. Temu 
to anormalaemu zjawisku przypisują badacze przy- 
rody przeważnie powstanie zarazy na ludzi i by- 
dło i niedorodność roślin pożywnych. 

Tym tylko sposobem wyjaśnić można ten ude- 


i Jawornika zbieranych, międsy niemi kilka ważnych 
pod względem rozmieszczenia jeograficznego (ap. Cara- 
bus intricatus, Elater elegantulus, Molorchus major 
i inne), p. Żegestowski, mag. farm. słój ryb z rze- 
Bzowskiego, p. Franciszek Popiel z Jamnicy w san- 
domierskiej. puszczy wielce sprzyjający zadaniu Ko- 
misyi fisyograficznej, żmiję czarnuchę (Pelias praester), 
apostrzeganą także przez Pietruskiego w Podhorcach 
i koszatkę (Myoxus glis). Dary zoologiczne nadesłano 
na ręce Dra Ńowińskiego prof. uniw. Jagiell. 

Za nie, tudzież za dostrzeżenia meteorologiosne 
składa Komisya dawcom niniejszem powinne podzię- 
kowanie, sarówno też WP. Schowalowi, e. k. naczel- 
nikowi nowotarskiemu, i p. Kaczmarczykowi, ursędni- 
kowi powiatowemu tamże, za energiczne popieranie 
usiłowań Komisyi w sprawie ochraniania kóg i Świ- 
staków w Tatrach. 

— Dzień 30ty listopada mimo ciągle preyciągają- 
cych od zachodu chmur, był jednak w ogóle piękny 
i ciepły. Termometr doszedł do -+ 6,2 od -+ 07,6. 
Barometr ciągle się wznosi; rano o 6ej 1go grudnia 
stał on na 330-456, ciepła było — 0%6 R. Wiatr 
przeważnie zachodni, cichy, przeszedł rano dnia 1g0 
grudnia na północno-wachodni. Ę 

— W sobotę dnia 2go grudnia, Sgo Chryzologa i 
Sgo Bibia. 

ŁA BRAKE ZA ETA LEDA BATORY R 


TEATR. We jczwartek przedstawiono dramat 
ięcioaktowy, oryginalnie napisany przez Wacława 
Soruatońiidkko pod tytułem: Michat Sędziwój. 

Utwór ten grano już dawniej za dyrekcyi p. 
Pfeifra, dla tego też nie będziemy wdawać się w 
szczegółowy jego rozbiór. Nadmienimy tylko, że 
brak mu wewnętrznej jedności i. natoralnego u- 
powodowania tego co się dzieje. Charaktery są 
po większej części nijakie, a i wybitaiejsze po- 
między niemi popycha urojenie, a nie poważne 
zagadnienie lub cel życia; gonienie bowiem za ka- 
mieniem mądrości i sztuką robienia złota, którą 
u p. Szymanowskiego odkrył nawet alchemik Se- 
ton, czemże się wyda w oczach widzów dzisiejszych? 
Trzech aktów było potrzeba, nim autor doprowa- 
dził do kolizyi; ale i tak wywołał ją sztucznie, bo 
z rozkazu jego narzuca umierający Seton mędrzec, 
który tylko duchem żył a o wszystko co ziemskie 
nie dbał, Sgdziwojowi najprzywiązańszemu ucz- 
niowi swemu własną żonę, nie spytawszy się go 
poprzednio, czy też przypadkiem nie uwikłał już 
gdzie serca w jakie amory. Snać mistrz był tego 
zdania, źe uczeń kochać się nie powinien, żeby 
na przypadek śmierci nanczyciela gotów był za- 
ślubić nauczycielową. Sędziwój wahał się wpraw- 
dzie jakiś czas, bo mu żal było Jadwigi, którą 
kochał, ale ostatecznie przysiągł, że zaślubi przy- 
szłą wdowę po swym mistrzu; być może z obawy, 
aby mu mistrz nie odebrał kamienia mądrości, 
który z zanadrza wydobywszy wręczył mu był 
jako złociste cacko wobec widzów. 

Za taką nagrodę nie żal jaż było wyrzec się 
pierwszej kochanki, a zamrużywszy oczy stanąć 
przed ołtarzem z panią mistrzową. Pokazuje się, 
że Soton był praktyczniejszym od Sokratesa mędr- 
cem, bo ten żadnemu z uczniów nie zapropono- 
wał swojej Ksautypy, może tylko dla tego, że nie 
przypisywał żadnemu tyle filozoficznego usposo- 

ienia lie sam miał. Zresztą chociaż raz stworzył 
tę sztaczną kolizyą autor, to dalej nie rozwinął 
jej następstw; kazał się wprawdzie struč pani Sọ- 
dziwojowej, prime voto Setonowej, ale oprócz te- 
go co sama ngm powiedziała pokazawszy się raz 
na scenie, aby zrobić wyrzut mężowi, że jej nie 
kocha, nigdzie nie widzimy, eo ją skłoniło do te- 
go tak stanowczego krokn. Rozwiązanie sprowadza 
„Dens ex machina“, poselstwo z Polski do Niemiec 


byłe. 

rzy takiej staczności, a braku nataralaego ro- 
zwoju i żywych charakterów nie wielkie skutki 
mogły odnieść usiłowania grających. P. Bendna 
trzymał się, ile było,można, w głównej roli Sędzi 
woja; nie potrzebnie tylko odrazu zaczął mówić 
głosem zniżonym, grobowym, bo do powagi uczo- 
nego niekoniecznie potrzeba tej cechy zewnętrznej. 
P. Rapacki jako Seton dobrze ucharakteryzowany 
pięknie deklamował ustępy w kilku scenach, w któ- 
rych występował. Pani Modrzejowska i p. Hoff- 
manówna nadto nijakie miały role, aby je nawet 
jako tako mogły były podnieść; bo w ogóle nie- 
yło co grać. P. Deryng jako Sędzimir dobrze się 
wywiązał z małej roli; pp. Hennig i Wolski o- 
żywili swe nie wielkie rolki. O reszcie ról doda- 
my tylko, iż p. Raszowski jako br. Ulrych czasami 
nadto patetycznie deklamował, a p. Janowski ja- 
ko kat przesadził w ucharakteryzowaniu się. Zapo- 
wne dla utrzymania harmonii z ubiorem wdział rudą 
perukę i poczerwinił sobiejtwarz; zapewne odbijało 
to w owej odrazającej scenie, w której kat wy- 
prje ze swym pomocnikiem, a parter obsypał 
oklaskami p. Janowskiego po akcie, wszelako 
my mnsimy odesłać go do rozdziału „Prowineyo- 
nalizm* w „Uwagach o teatrze krakowskim* Hi- 

larego Meciszewskiego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawa głodowa w Galicyt. 


I. 

Sejm wyznaczył wydział osobny do obmyślenia 
środków przeciw nędzy, jawiącej się w krajn i 
grożącej zwłaszcza na wschodniem podgórzu na- 
szem pomorem głodowym. 

Członkowie tego wydziału ciężkie przyjęli brze- 
mię; tem większa zasługa, jeżeli je dźwigną— 


jaż przeto staje się cięższą, że ziemia przemyska, 
jedna z najbogatszych w kraju naszym, nienrodza- 
jem w roku bieżącym i 1 
kiej w roku zeszłym Błocie i powodzi, a przeto z|si tyna, Czortkowa , 
podwójnej klęski -już prawie podźwiguąć się nie| Tłamacza, Halicza, Przemyślan, Bóbrki, Bohorod- 
łatwo jej przyjdziez—że wrzeszcie od wojoy krym-|czan, Bolechowa, Skolego, itd. — a ztąd wnieść 
skiej wyczerpane POZ nąszego błogosławione- | można, że obwody: czortkowski,kołomyjski 
go Podola; że tedy Podo 

dotąd wypadkach nieurodza, ? 
bądź świeżym plonem, bądź nagromadzonym zjcznie rzadszej ludności, najrychlej aczały brąk 


mniej żysnym okolicom kraju, że właśnie to Po- 
dole dziś majdotkliwiej w skutek posnchy samo | zeszło-miesięczne ceny na całem pogranicza półao- 
dotknięte zostało nieurodzajem, a nasze szczupłe |caem, wśrodku kraju, i na podgórzu zachodniem. 


doświadczanej bratniej szczodroty nie mogą. 


„maa 


CZĄS z Soboty Ż Grudnia 1865. 


rzający w nieurodzaju tegorocznym objaw, że kie- z siedmdziesięciu większych i mniejszych krajowych 
dy posucha sama przez się zwykle tylko mnogość | targowie. 


plonu uszczupla, ale dorodności ziarna nie razi, naj 
w tym roku mamy i mało ziarna i niedorodne, więc zeszło-miesięcznym (ob. Nr 258 Czasu), a znaj- 


podwójny niedobór. 


Porównajmy powyższe zestawienie z wykazem 


dziemy w nich przybliżoną na pytanie odpowiedź: 
W szczególności wreście klęską kraju naszego | Cena pszenicy i żyta będzie ta miarodawczą. 

Podoiosły się w ciągu miesiąca ceny dwóch po- 

wyższych zboża gatunków o 50e. do 1 fl. aa kor- 

dotkniętą została po cięż-|cu, na targach; Lwowa, Zaleszczyk, Mielnicy, Hu- 

Kat, Nadworny, Kałasza, 


le, które we wszystkich |stanisławowski, brzeżański, stryjski, 


ui głodu w Galicyj, | najgorszy musiały mieć urodzaj, gdy pomimo zną- 
dawnych lat zapasem swojem spieszylo w pomoc j chleba, 
Przeciwnie utrzymały się prawie beż zmiany 


na zachodzie zbiory wywdzięczyć mu od wieków |Spadła zaś nawet: pszenicy cena na linii kolei 
żelaznej od Rzeszowa aż po Oświęcim, a żyta o- 
prócz tych stacyj kolejnych, w całym wadowskim 
obwodzie. 

Jęczmienia cena pozostała w całym prawie kra- 
od zeszłego miesiąca niezmienna; owies utrzy- 
mał także cenę dawną, z wyjątkiem wadowickie- 
go obwodu i bliższych Krakowa stacyj drogi że- 
400 2.20 |laznej, gdzie z powoda korzystnego wywozu tego 
4.86 300 |artykułu do Prns, cena o kilka do kilkunastu cen- 
AH tów na koren się wzniosła. 


2.40 
2.50 
2.40 
1.80 
1.90 
1.80 
1.88] Peszt 29 listopada. Do sejmu krajowego wy- 
3.00 | branymi zostali: Tymoteusz Frydecki we Freistadt, 
2.00 | Paweł Somsicz w Kapeswar, Emerych Fest w 
2.00 |Gólnitz (na Spiżu), Wilhelm Tolh w Neutra, Pa. 
1.85 | węł Zambor w Kula i hr. Bevenyi w Topolczanach. 
170| Madryt 29 listopada. Diario utrzymuje, iż 
2.40 |Francya i Anglia nie zamierzają tamować Hiszpa- 
3.20 * b nii w prawie cznwania nad swym honorem. 


2.20 
2.28 


Przeciętne ceny zbożowe na targach galicyjskich 

z miesiąca października, (w wal. aust. za korzec). ja 

w pasie nadgranicznym wscho- 
dnio - północnym: 

Zaleszczyki . . 7.00 

Mielnica . . . 7.10 

Czortków . . . 7.00 

ac AJ 

- opyczyńce ~ 0. 
4 Badzanów . . 7.00 
Trembowla . . 


pszenica żyto jęczm. owies 
5.50 
6.37 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Busk 
Kamionka... . 
Radziechów . . 
Łopatyn . . .6. 
Kolbuszowa . . 6.00 
Głogów. . . . 6.40 


Chrzanów.. . 

w pasie podgórskim zachodnio- 
południowym: 

Katty . . . . 7.00 

Nadwórna. . . 7.60 

Bohorodczany . 8.00 

Stanisławów . . 7.88 


Dzienniki lwowskie nas nie doszły. W chwili 
zamknięcia dziennika odbieramy, list następujący: 
Lwów 30 listopada. 
2.66| + Wychodzę z posiedzenia pod wrażeniem świe- 
2.70 |tuych mów mianych z obydwóch stron polskiej i 
2.40 praskiej; dyskusyi gorącej a jasnej, głębokich wy- 
2.70 |wodów historycznych, dotkniętych kilka wielkich 
2.20|prawd, jak i oddźwięków obłędu czy namiętności. 
3.00 | Pierwsze to było posiedzenie porywające słuchacza 
2.20 |ale zarazem wrażające ma bolesne uczucie, jakiego 
2.40 |się doznaje, kiedy się bezskuteczną owszem szko- 
2.80 |dliwą podniesie walkę. 
2.00| Dyskusya ta jedaak dowiodła, że są koła błę- 
2.20 |dne ale nieuchronne, w które pomimowoli wcią- 
1.70|gniętym się zostaje. Jestem przekonany, że po- 
1.80 [słowie polscy nie życzyli sobie wszczynać tej wal 
2.00 |ki, przypussczam nawet, że ona nie była po my- 
1.60 |śli Rusiuów, którzy niewygodną mają rolę, skoro- 
250]|śmy przestali być opozycyjni, — a jednak przy 
2.00 | pierwszej lepszej formułce regulaminowej rozża 
1.60 |rzyła się ta walka, same prawie popłynęły zarzu- 
1.80 |ty, iawektywy, wreszcie wymowne wywody. 
2.00| Hr. Adam Potocki i p. Ludwik Skrzyński do- 
2.36 |tknęli przy ogólnej dyskusyi nad regulaminem py- 
2.04 |tania: czy kraj nasz nie ma mieć jednego języka 
1.62 |nie urzędowego ale parlamentarnego; czy wnioski 
1.80|sejmowe i prace wydziała mają być koniecznie 
2.40 |va dwa przekładane języki? Hr. Potocki w wymo- 
2.15|wny sposób w pierwszej części swojej mowy wska- 
2.22 |zywał, że nam nie potrzeba wiązać się ścisłym 
2.22 |regulaminem, ale, że w tradycyach narodowych, 
2.50|w samej prawie naturze jest u nas wrodzony pe- 
3,00|wien instynkt do życia konstytyczjnego. Druga 
część jego mowy z całym spokojem i względno- 
ścią ale stanowcza, ta część, w której mowca o 
2.40 | P9"D4 preponderencyą języka polskiego w sejmie 
2. się upopinał, ten wyraz spokojny i poważny wpra- 
g. wiał w gwałtowne poruszenie posłów ruskich — 
2. 


Rożniatów . . 
Dolina . . . . 7. 
Bolechów . . . 8. 
Żarawno|. . . 
Skole . . . . 
By): yi 
Drohobycz . 
Sambor... . . 7.15 
Sanok . . . .6.24 
Dynów . . . . 7.60 
Rymanów. . . 
Krosno . . . 
Duklei GA 
Źmigród . . 
Gorlice . . . 
Nowy Sącz . 
Sarg Saes * 
owy Targ . 
Myślenice . . 
adowice . 
Kęty..-. . « 
Andrychów . 
Biała cr 
Żywiec . . . 

w pasie środkowym 

i na linii kolei żelaznej : 
Kołomyja . . . 
Tlumacz . . 
Jazłowiec . . . 6. 
Buczacz. . . . 6.60 
Monasterzyska 6.70 
Podhajce . . . 6.85 
Halicz . . . . 8.00 
Bursztyn . . . 7.00 
Chodorów . . . 8.00 
Brzeżany . . . 6.32 
Przemyślany . 7.50 
Bóbrka . ., . . 8.00 
Lwów . . . . 7.92 
Mościska , . . 
Przeworsk. . . 
Rzeszów . . . 6.75 
Dębica . . . 6.00 
Tarnów .. . . 6.63 
Bochnia . . . 6.06 


burza się zbliżała. 

Jeden głos jeszcze zgodny a treściwy się ode- 
zwał. Ks. Sauguszko ubolewał, że kiedy o kwestyi 
tak ważnej, jak sprawa gminna, decydującej o na- 
szej i naszych dzieci przyszłości, jednej godziny 
I:ba niewyznaczyła dla bliższego poroznmienia, to 
o kwestyi podrzędoej jak jest regulamin poczy- 
ua dyskusyą- mogącą tyle potrzebną zgodę zakłucić. 

Już było zapóźac, posypały się gwałtowne mo- 
wy posłów ruskich, to z siłą i namiętnością jak 
ksiądz Pawlików, to z złowrogiem moralizowaniem 
jak ks. Szwedzicki, to z ironią jak p. Łoziński. 
irc nam nie brakło, nawet żądania podziału 

alicyi. 

He, | Borkowski wstąpił na mownicę i przez bli- 
sko godzinę zajmował wszystkich słuchaczy świe- 
tną mową historycznie i retorycznie opracowaną, 
Kraków. . . 05 paź "aji wt bac io ale.... powiedzieć 

Oświęcim . . 7. musimy, że nie duchem zgody tcbnącą i nie poli- 
mera tyczną, do czasów stosunków i dążności ego 

Wiemy, że głód zagraża Galicyi.... lecz pomi- | zgromadzenia, do naszych celów pozytywnych nie 
mo usilaości naszej w gromadzeniu o ile się dało |wiodącą. W ogóle nie zgodzilibyśmy się z stawie- 
materyałów do statystyki rolniczej, pomimo wezwa- | niem kwestyi narodowości w obradach pobieźnych 
nia szanownych ziemian o komunikowanie nam przy- |na stanowisku bistorycznem. Według p. Borkow 
bliżonego rezultatu zbiorów, któremu to wezwaniu |skiego, jesteśmy w położeniu człowieka umiera- 
zaledwie bardzo mała cząstka rolników zadość- |jącego, który wnet przestanie być tem, czem do- 
uczynić raczyła — nie umielibyśmy dzisiaj odpo |tąd był, a zostanie tem, ezem będzie mógł być; 
wiedzieć na pytanie: które też okolice kraju na. | przestaniemy być Polską a zostaniemy Słowiań- 
szego najwięcej na klęskę głodową są narażone?... |szczyzną. P. Borkowski wzdryga się na słowo po- 
gdyby mie wykazy przeciętnych cen zbożowych |lityka utylitarna. My się przynajemy, że w obe. 


2:20 
2.00 
4.80 3.00 
2.20 
1.80 


3.20 1.80 
2.10 
2.08 
313 200 
2.40 
1.90 
2.35 
2.40 
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cnej chwili nie pojmujemy programu polityki hi- 
storycznoj, zwłaszcza rachując się z takiemy kwe- 
styami, jak kwestya ruska, i stając w obec takie- 
go dilemmatu, jakie wskazał wymowny mowca. 
Pragnęlibyśmy nie zapuszesać się tyle w poglądy 
na przyszłość, ale rozwiązywać raczej trudności 
dnia dzisiejszego. 

„Co do przeszłości, ta jest faktem, jej rozpozna- 
nie należy do obowiązków jakie mamy aby pra- 
wdę wyświecić, i w tem przyłączyliśmy się do 
hncznych oklasków, które mowę br. B. tak grun- 
towną i tek świetnie wygłoszoną, okryły. 

Wezorajsza Gazeta Narodowa doniosła co na- 
stępuje: 

„Dowiadujemy się, iż poselstwo anstryackie w 
Petersburgu otrzymawszy polecenie z Wiednia, 
wstawiło się za ryczałtowem uwolnieniem wsz, - 
stkich przez moskiewskie sądy wojenne skazanych 
poddanych austryackich. Wstawienie się to miało 
być dosyć skuteczne, i oczekują wkrótce ukaza 
carskiego, uwalniającego wszystkich z Austryi ska- 
zanych.“ 

Ważność tego doniesienia podnosi ta okoliczność, 
iż bez zmiany powtarza ją dzisiejsza Wiener A- 
bendpost. 

Deputacyi stronnictwa unii z Węgrami w sej- 
mie chorwackim odmówiono audyencyi u N. Pana, 
ztego prawdopodobnie powoda, iż delegatom frak- 
rzyznawać charakteru 


iednia, zalecał BZE= stro- 
itykę pojednania, kładąc nacisk na to, iż 
sejm chorwacki może wysłać swych delegatów do 
sejmu węgierskiego mającego dokonać koronacyi. 
W głównej sprawie deputacyi N. Pan przyrzec 
miał zapobieżenie złema, to jest uwzględnienie za- 
żaleń na postępowanie bana. — Tymczasem, jak 
wiadomo z ostatniej depeszy zagrzebskiej umie- 
szczonej w numerze wczorajszym, sejm korzysta- 
jąc z nieobócności opozycyi, przystąpił do swego 
ukonstytnowania się, wybrał wiceprezesów i sê- 
kretarzów, a wreszcie zatwierdził wybory posłów 
z Pogranicza wojskowego. 

Takie postępowanie utrudni nie pomału zgodę 
zalecaną przez N. Pana. Samo usunięcie bana 
Szokcewicza już teraz dla stronnictwa unii nie 
będzie ostateczną kompensatą za zatwierdzenie wy- 
borów wiceprezesów i sekretarzy wyłącznie z po- 
śród nieprzyjaznój partyi. Sprawa ta zajmuje więc 
ciągle jeszcze pierwsze miejsce między sprawami 
wewnętrznemi monarchii. 

Dzienniki francuskie, które nam ostataia poczta 
przyniosła, nie zawierają żadnej wybitniejszej wia- 
domości dotyczącej Francyi; znajdujemy jedynie 
w Journal des Debats wieść, powtórzoną w wczo- 
rajszym przeglądzie naszym, 0 usiłowaniach pe- 
wnej części gabinetu uchylenia rozpraw nad adre- 
sem w Izbach. Opozycya, na jaką ten wniosek 
ścieśniający prawo wolności parlamentarnej napo- 
tkał, nie dozwala wątpić, iż został już uchylonym. 

P. Dronyn de Lhnys, miał sobie świeżo udzielo- 
ny okólnik ministra hiszpańskiego spraw wewnę- 
trzaych, w którym EEEE. PS rozwój wypad- 
ków w Chili, p. Gonzalez Bravo pochwala postę- 
powanie admirała Bermudez de Castro i w końcu 
zapewnia, że Hiszpania nie pragnie zdobyczy ani 
zwiększenia terytorynm w Ameryce. 

Król portugalski L. Filip I, który jakeśmy donieśli, 
miał przed przybyciem swym do Compiègne zawadzić 
o Drezno, wedłag ianćj wersyi ma wprzód udać 
się do Rzymu. Podróż ta, zważywszy, że królową 
Marya Pia córka Wiktora Emanuela, jest chrzestną 
córką Papieża, mogłaby pomyślaiejszy zwrot spro- 
wadzić w stósunkach Rzymu do Włoch. Mówią 
również o bliskim wyjeździe z Rzymu Franciszka 
Iigo b. króla neapolitańskiego w skutku rozmowy 
z kardynałem Antonellim, w którćj mu tenże jasno 
miał wyłoszczyć, że stanowisko, w jakiem posta-. 
wiła Rzym konwencya z 15go września, wyklucza 
wszelką nadzieję dalszych jego projektów polity- 


mae. 

stąpienie holenderskiego ministra finansów- p. 
Betz, o czem onegdaj zamieszczona depesza z Ha- 
gi doniosła, nie położyło kresu zaczepkom prze- 
ciw gabinetowi. Ustąpienie tego ministra spowo- 
dowanem było listem poufnym do p. Vander Mas- 
sen w czasie wyborów w Limburga, w którym 
przyrzekł cofnąć projekt do ustawy o zrównaniu 
podatka i akcyzy od piwa, przeciw czemu żywy 
objawia się opór w Limburgu. Dziś twierdzą, że 
i p. Thorbecke mioister spraw wewnętrznych stał 
się winnym podobnych zobowiązań, i dla tego ga- 
binet opuścić musi. 

W Stambule kwestya konferencyi sanitarućj, 
przyjęta w zasadzie przez W. Portę, jest ciągle 
przedmiotem porozumiewań się p sote ri 
Porta nalega, aby konferencya międzynarodowa, 
zawarła się ściśle w granicach, zakreślonych na- 
turą przędmiota. 


Ostatnie depesze telegraficzne „OŁasu”. 


Lwów 1go gradnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
wybrano 24 członków do komisyi nad ustawą 
gminną, ustawą o obszarach własności większej i 
ustawą o radach powiatowch. Obliczenie głosów 
trwa jeszcze. Uchwalono wybór stałej komisyi 
petycyjnej i administracyjnej złożonych z dziesię- 
ciu czlonków. 

Zagrzeb 1 Grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
nia sejmu nie było stronnictwa unii, biskupa Stros- 
majera i wiceprezesa Salajera. Wydział ceatralay 
zdał sprawę z prac weryfikacyjnych. Zgromadzenie 
zatwierdza wybór Mazuranicza poszlakowany ; przez 
poprzedni komitet do weryfikacyi wyborów wysa- 
dzony. Wniosek komitetu ceatralaego, aby a8680- 
rowie tabuli bańskiej zachowali miejsce w sejmie 
i prawo głosowania zyskuje poparcie kardynała 
Haalika, który dowodzi, iż zamierzone usiawodaw- 
cze prace sejmu wymagają obecności mężów w pra- 
wie biegłych. Jutro posiedzenie. A 

Wiedeń 1 grudoia. Dzisiejsza Presse i die 
Debatte przynoszą telegram z Zagrzebia, według 
którego ban Szokcewicz i kardynał Hanlik powo- 
łanymi zostali do Wiednia. 

Kursa. Wiedeń 1 gradoa godzioa 2 popo- 
ładaiu. Metaliki 64 25. — Pożyczka narod. 66:85,— 
Losy z r. 1860 85 10.— Akcye banku 773—, — 
Akcye kredyt. 16130. — Srebro 106,50, — Lon- 
dyn 10650 — Dukat 5'13, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Ksawery Masłowski. 
[re 


4 | CZAS z Soboty 2 Grudnia 1865. 
E D |. 


0d Administracyi „CZASU | BRZEM szanowoą  Publicz- iá. R a? aa E W T A L 


ność, iż Restauracya pod godłem 
w Krakowie, w Rynku głównym Nr. 19 


PO zenon 


NH ZA TWW NP HT um Handel pod firmą 


Korzeni i Win |TEOFIL SEIFERT 


s Za parę dni wyjdzie „E I N K,“ w domu Hr. Maurycego Potockiego, przy rogu ul. Wiślnej i ś. Anny, NIKOŁAJA JAWORWCKIEG0 | M0 GRATOS 
L j Ryni d 1. 236, ko l byk, otrzymał na główny skład 
Kalendarz ścienny we Lwowie w Rynku po ) poleca swój nowo urządzony w E E | wee dla cierpiących na oczy 


została Świeżo zaopatrzona tak w dobre 
potrawy. am a « wina SKŁAD GOTOWYCH UBIORÓW 
Piwa wszelkiego rodzaju. = 
Niemnićj uwiadamiam, iż w tejże Re- 3 Š 5 : 
co Św męzkich i dla dzieci 
2 pokoje z przedpokojem wszelkiego gatunku, 
umeblowane (3677--4))T | po najumiarkowańszych cenach stałych, — Wykonywa także wszelkie zamó” 
na czas sejmu do najęcia. wienia i reęparacye jak najpunktualnićj. (3734-1-3) 


drukowany ozdobnie 
w formacie arkuszowym, 
po cenie 25 cenów. 


W KRAKOWIE, 
otrzymał świeży. transport 


HERBATY 


prawdziwej (3397-12-T) 
karawanowej 
zlłśazania, 


w pacżkach oryginalnych oplumbowa- 
nych po, 4, t% 1 1 funtowych po. ce- 
nach 3, 4 5, 6, 7 i 10 żłr. w. a, 


ESSENCYA 


z: Salsapąryli Colbert. 


Wodę Stronskiego, 


najlepszy i najpewniejszy środek na wszel- 
kie cierpienia oczu, jako tego chlubne 
świadectwa ogłaszane w dziennikach do- 
wodzą. 
Cena Flakonika 1 złr. w. a., z prze= 
syłką pocztową 1 złr. 20 kr. za opa- 
kowanie. (3669--3) T 
Również otrzymał powyższy Handel 
świeży: transport 
najprzedniejszej prawdziwej 
Herbaty karawanowej. 
w oryginalnym pakunku 


i poleca takową po cenie złr, 3, 4,5, 
6 i8 za 4 funt wagi wiedeńskiej. 


Zaś w pierwszćj połowie Grudnia rb. 


Kalendarz 


chromolitografowany 


po cenie 50 centów. 


è see IONII eee EC DEPED eee NEP eee DEDEDE DEE DENIE Eeee eee eee lece 


DRUKARNIA „CZASU 


W KRAKOWIE, 


postawiona na stopie najpierwszych. tego rodzaju zakładów, 
z wydoskonalonemi prasami pospiesznemi i ręcznemi, 


zaopatrzona w znaczny zapas czcionek polskich i nie- 
mieckich najnowszego kroju, 


najprzedniejsze farby do druków tak czarnych, illnstrowanych, jak i różnokolorowych, 
posiadająca przytem 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


% 


W. Księgarni i Wydawnictwie 


j apod femóz, | 
Walerego Wielogłowskiego 1 WI. Jaworskiego 
tudzięż 
we wszystkich księgarniach Galicyi, W. 
Ks, Poznańskiego i Królestwa Polskiego, 


jest na składzie i do nabyeia 
Praktyczna Gramatyka 
języka francuzkie 
metodą Robertsona, =s 
ułożona przez 

bar. Avignon de Norew, 
dla ułatwienia wychodząca  poszytami 

po cenie 25 centów na miejscu. 
(z Drukarni „CZASU“ W.kKirchmajer'a.) 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złego przymiotu 
(syfilitycznych ), zapieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ci Metoda użycia w pol- 


skim języku. 4, e 

Dostać możną Y Pai w aptece p. Colbert 

w passażu Colbert," Nr 8. Skład główny dla 

Królestwa Polskie, ego w Warszawie, w 
i Lublinie u p.Ma- 

zurkiewicza, we Lwowie Rukera, w Krako- 

wie u p Brunona Miczyń: 0. (3612-5)T 


We wszystkich krajach c. k.. austry- 
ackich słynnie znane . 


NIUMATYZNOWE. PŁÓTNO 


angielskie patentowe 


| przeciw wszelkim boso 


reumatycznym cierpieniom, 


mianowicie jako zachowawezy środek przeciw po- 


———>LLL LLL dagrze, róży, spuchnięciu członków i olkóm, za- 
t | razem przeciw każdej słabości renmatycznej, ja- 


Kamienica W. Podgórzu ko tò: kurczowi, bólowi głowy, bólowi twarzy, 


szumieniu uszów, bólowi piersi, pleców i krzyżów 
pod N., 190, piętrowa fpołóżona na połu- 


z najpewniesjszym „kutkiem poleca się. 
dniowćj stronie rynku, a obejmująca. 23 W pakietach z objaśnieniem; po 1 atr. 
pokoi, 9 kucheń, 8 strychów, 7 piwnic, 


5 cent. w. a. — Dubeltowe na zasta: 

8 drwalń, stajnię, wozownię i sklepiony |rzałe słabości po Q:'złr. 10 cent. w. a. 
obszerny skład, niemniej obszerny dzie- Jak również sławny 
dziniec i studnię w tymże — jest z wol- 
néj ręki do. sprzedania, — Kamienica ta Paryski uniwersalny Plaster 
jest wystawiona dopiero w'roku 1846, a| przeciwko wszelkim ranom, przeziębieniu 
czynsz roczny z takowćj wynosi zdr. 1500. członków i odciskom. 
Cena kupna złr. 16.000 w. a. w gotówce | Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 35 e. 
lub papierach ublieznych według kursu. W Krakowie dostać go można wyłącznie 

Bliższa wiadomość u stróża. w tej ka-| w Handlu pana Teofila Seiferta — 
mienicy. (8688-3) T (3668-3-4) T 


PS SKLAD FABRYCZNY * 


SKLAD FABRYCZNY 


6 I HK KĘ EELEE EAA 


Dotąd wyszło już poszytow 5, każdy 
prawie po 21/, do 3 zupełnych arkuszy 
druku w formacie znacznym, drukiem 
"A 

Dzieło to obecnie tłómączone jest na 
język niemiecki. 

Dla przymiotów, któremi się odzna- 
cza, mianowicie dla swćj praktyczno- 
ścii dokładności w ułożeniu, obok bogac- 
twa przykładów i zastósowań, zyskało ono 
— chociaż to początki dopiero — polece- 
nie Władzy szkolnój już w dyecezyi Kra- 
kowskićj i Tarnowskićj. (3733-1-3)T 


I Zniżenie cen!!! 


Podpisany— wychodząc z zasady, iż 
mniejszy a częstszy zysk jest korzyst- 
niejszy, — postanowił z dniem 1 Gru- 
dnia r.b. zni żyć ceny w swćj Kawiarni 
przy xm Floryańskićj, pod L: 351, na- 


wszelkićj miary i dobroci z najlepszych papierni, który po cenach fa- 
brycznych policza, 


jest w stanie uczynić w porę zadosyć wszelkim żądaniom 


i może odbijać dziennie do 100.000 arkuszy druków. 


EREE 


$’, 


LA EAEN DAN FOO 


Zarząd Drukarni „CZASU“ ze względu na ożywiające się na nowo piśmiennictwo ojczyste, 


przeciw Hotelu „pod Różą* -- jak na- > f! ; E $ ; sz 
stępuje : tudzież na instrukcyę p. Ministra sprawiedliwości do naczelnych Prokuratorów Państwa, dozwalającą * 
Pi aria białej z 12 cent. na a c. wróżyć znaczne ulgi w stosowaniu przepisów ustawy drukowćj, pragnąłby podnieść i zwrócić znowu „0 8 i 
msi BET„ÓŚRĆ ty n nm 5 ; E e 
pe r F jigo m. A seris » ; za granicą, ożywiając tameczne drukarnie i księgarnie. | n ajnowszéj konstruke yi * 
Szklanka Herbaty z ru- Ażeby ten zwrot ułatwić, Zarząd Drukarni „CZASU* naznacza tak niskie ceny druku, 
REMA: „ASA Me „ „10, obok dobroci, czystości i pośpiechu roboty, licząc zwłaszcza na obfitość zamówień, iż może pod ze zaszczytnie znan éj Fabryki 


wszystkiemi temi względami isć o pierwszeństwo z wielkiemi zakładami zagranicznemi. 


Podejmuje się przeto drukowania na swoim lub cudzym papierze: dzieł“ polskich, niemieckich, 
francuskich, łacińskich , matematycznych, broszur, ezasopism,. tabel, ksiąg kupieckich, fabrycznych 
i gospodarczo- ekonomicznych — ceyrkularzy, blankietów, odezw, okólników, ogłoszeń — kart pogrze- 
bowych — afiszów w największych formatach, odbijając takowe tak czarno, jak i kilkoma kolorami — 


dto- czystój. . .. 10 „5 A 
Prżyrzekając wytworność i dobroć na- 
pojów poleca się szanownćjj Publiczno- 
Ści,— jako od wielu lat chlubnie znany— 
Jéj łąskawym względom. 
(3100-1-2) Antoni Dyktarski. 


©. H. Stobwassera i Spółki w Berlinie 


znajduje się 


u Piotra Mikolascha we Lwowie. 


TAT ATAT ETAT C 4 
ER D PP CYRK > 


KONCERT słowem, wszelkich robót, do zakresu sztuki drukarskićj: należących. . (3414-7-) s 3i s sikuan 8 3 
; . pataw iB i3 i DEE OA me : : PS: Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się Z wszelką -$ 
W Poniedziałek dnia 4 Grud- Zamówienia miejscowe przyjmuje p. Masłowski w Drukarni „CZASU,“ przy ulicy Różanćj : akiiratnością bez riol; Rt RA 


w Krakowie, codziennie od godziny 9 do 12 przed południem i od 3ćj do Tej p południu, w innych 
zaś godzinach p. Józef Łakociński. Zamiejscowe, oprócz tego Administracya „CZASU* w Krakowie, 
w domu p. Kirchmayera w Rynku; tudzież Ajencya „CZASUŚ we Lwowie, Plac Halicki Nr. 1. A A 

x | E 


BRI KARRAKAARAKA KARO OD IOOOOOOOCOCOOOOROPOEOGOGOGOGEKIOOOOOOOOOOOOEK 


nia r. b. 
dany będzie w Teatrze 


wielki Koncert, 
przez całą kapelę muzyczną 4289 pułku 
piechoty Króla Hanowerskiego, pod 0so-| Xg; 

o Rd sę jéj kapelmistrza = 
pana Józefa Wiedemanna, |£ 
na korzyść funduszu pensyjnego kapel- | ga 
mistrzów wojskowych. (3701-1-2) 


; 
A 
A 
8 
: 
A 
% 
do kraju ruch i przemysł drukarski i księgarski, który W ostatnich latach szukał dla siebie -miejsca 
i 
È 


Ceny są stale fabryczne. 


Be KKK 43634 3636696 350 3036 30 363636 3456 6 96 3464 RYC 4 664660 3636363, 6369638569 63 3636363636 3536 309699 34 9434 6653 3 3K K363 


CŁA 


O ° a r e 
Karol Firlej Bielański, 
w Sheffield w Anglii, 
poleca wszelkie wyroby stalowe opatrzone jego firmą: ssf. F. Bielań= 
5 ski, Sheffield,‘ jako to; 
stal, pilniki, piły, dzwony, noże do sieczkarń, ko- 
sy, Sierpy, narzędzia ogrodnicze i rzemieślnicze 
wszelkiego rodzaju, 
noże stołowe, scyzoryki, brzytwy itp. 

Utrzymują Skład powyższych towarów i przyjmują zamówienia na wszelkie 
maszyny rolnicze i fabryczne, jako tóż inne wyroby i towary angielskie: 

W Krakowie pp. Tomasz Górecki i Dom Komisowy Emila Artla, we 
Lwowie Dom Komisowy T. Niewiadomskiego 1 W. Semetkkowskiego, W Przemy- 
ślu J. Pomiankowska, w Stanisławowie E, Sawicka, w Zaleszczy- 
kach Józef Kodrębsku, = (1324-17)T 


rtykuł nadesłany, umieszczocy | %4 
w „Krakauerce* z 2980| BE 
z. m. pod cyfrą C.H., a donoszący o zni-|| 
knięciu Paletota z korytarza w Hotelu| Ż 
Saskim, powoduje mnie do oświadcze- | $2% 
nia, iż po najściślejszem badaniu służby| 933 = a jeż = 
hotelowej i innych -osób nie byłem w sta- | 95 IF" Główny Sklad do rozsyłanią Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu." $B 
nie dojść, czy skarżący się miał rzeczy- dy Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za% 
wiście w dniu 27 z. m. na sobie Pale- | ZĘ wierający, dla rozroźnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. 
tot, w którym go nikt przedtem ani Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr, 25 cent. wal. a. sji 
wtenczas nie widział. Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-f 
(3703) C. Haller, BĘ zaprzeczenie pierwsze miejsce; 1 tysiące u nas znajdujących się podziękowań,-ze wszystkich części wielkiego Państwa? 
właściciel Hotelu Saskiego. | 52% cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz 
M w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowyboląch, uderzeniach krwi, reu- 
97, matycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hij o.ondryi długo trwającćj, do wymiot, itp 2 
zk najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 
p Skład tego proszku utrzymują: 
Z w Krakowie: pan Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M. Jawornicki, we Lwowie: pan |Piotr 
-r Mikolasch i p. J. F. Kleins wdowa i Gebhard, Pers 
CE Biały Kélera apt. i J. Bergera, w Husiatynie p. G. Michąlewicz. w Nowym-Targu p. G. Lauer. w Starem mieście A. Grotowski. 


*Ruozpla1M1S GlUA0pBZIN 


świata w r. 1855, 


Wyszczególnione medalem 
euoziygdo oyzəajəpnd PPY 


nagrody na paryzkiej wystawie SĘQ 
Kuoiyso tyw tzsforuiu sof A 


IĘS/YNZMNY SAIN IN ANI NYNA ~ 


PYR NA 42 


Ukończony Gimnazyalista, 
mogący chłopczyków ze szkół normalnych 
i niższych klas gimnazyalnych przysposa- 
biać, poszukuje umieszczenia jako Nau- 


(3490-10-) 


Karol Schubuth 


we LWOWIE, 
przy ulicy Krakowskićej pod L. 150, 


wy w Galicyi lub Kró- j 
smc” ra ża sd bt A..Z D „ Bochni p. P. Niedzielski. „ Jagielnicy p. J. Fischbach. „ Oświęcimie p, W. Polaczek. „ Suczawie p. HE. Botczat. z 
ti e A RAL » Brzeżanach p. Józef Śminkow- | „ Jarosławia p. J. Rehm. „ Podgórzu p. S. Schlesinger. 3 Bzczyrzecach p. J. Pełka. otrzymał świeży znaczny transport 
Sklepie Wgo Jastrzębski fu- i E p:i M i a y y y P 
w okiepie go e astrzębs ego, iu ski ip. B. Fadenhecht. „ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- „ Przemyślu pp. F. Geidetschka „ Tarnopolu p. A. Morawete. 
ternika, przy ulicy Grodzkićj w Krako- „ Brodach p. Fr. Deckert. kowski, Radoliński i Spółka. i Syn i p. E. Machalski > Tarnowie p. J. Jahn. H R 5 TY e H | N KI EJ 
wie. (3702-1-2) | Bóg» zh p. J. E ani > Aon P: W. Kupfermann. A Fep na kra Ę r” Mialos. n aprii R 3 
R hodorowie p. Z. J. Krynicki. Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. adoszynie p. W, Resch. „ Turco p. M. Piatek, : : : ' : : 
A Owatniówedch pan J, Różański x Limanowie p. A. MüHer. d isagi y J. Sohaitter i Sp. ” Vyburg P. Waul i Spółka. |. ze zbioru wiosennego, w najlepszych rodzajach, 1 poleca szczególnie 
i yE = ip. Ign. kozi » Lont dyni 7 p. J. Lipschitz 4 reg P EE, » waadawicach p. a arnai] szanownéj Publiczności nowo sprowadzone gatunki 
© „ Dobromilu p. A. Grotowski. „ Nasiczy p. A. Mornyck. „ Sanoku Jaklitsch wdowa. » eszczykach p. J. Kodrębską. a 
PÀ r | F n W LI NS A E, Drohobyczy p. L. Kleczkowski. „ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- „ Stanisławowie Stecher von Sọ- „ Złoezowie p. Wolf Korkus. | DIAMOND "- TEA l PECCO DIAMOND - TEA, 
; E, Gródku p. A. Tomaszewski. czowa wdową. benitz. „ Żółkwi p. K. Krzyżanowski. | £ k zt ZĘ a 
i które z okoliczności wystawy londyńskiéj z Chin tamże nadesłane, 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy 0léj tranowy z wątroby miętusowój | 


powszechne znalazły uznanie. 
1 funt Diamond-Tea : (czysto-czarna) „ - 3 złr. wal. austr. 
4 funt Pecco Diamond-Tea (z kwiatem) 4 y pi» 
inne gotunki od złp. .4:20, .1;60, 2, 2:50, 3, 4, 5 i6 zr. za fönt; 
Herbata w proszku (wysiewki z herbat) złr. 1 za funt. 
IG" Równie utrzymuje w wielkim wyborze i poleca” SN 
Kaiosze z gumy elastycznej 
Amerykańskie, Lipskię, i Wiedeńskie zwykłe, do, obeasików i z gu- 
„ | ziczkami. | zasa  |(3068-0)T 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi | AGE 
z jego własności doświadczonych, sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu wewnątrz: 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergem w. Norwegii. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier à Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach | piersiowych i ptu 
Wiinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, Toz- | BEF wych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne,- również jak i chroni 
drażnienie naczyń oddechowych (bronchites), GM wyrzuty skóry. | ZAB 
rewmatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro-| dą lej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkó aii 
wych, tip. Jednorazowe lub dwurazowe użycie| p% i znajduje się we fiaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. o, 

wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz | Şes ZF Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką.-.ochraniającą i moim podpisęni. 
PA pI aS spe Cena całój butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w.'a.,wraz z instrukcyą «używania. 

Beyo ae i datin Ak w Warsza rew skła. ! A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. i 
dzie materyałów aptecznych p. Galle. DANA AA RZ ENANA ATAA a ; 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. A 


a i iana 
=T Rządca Drókarni, Seweryń: Dobrzeński Polog 3 


